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Odmowa.
Po oświadczeniach ^Wilsona i Clemen- 

tcatóa niema już prawie wątpliwości, że 
koaiicya nie zgodzi się na projekt hr. Bu­
riana, aby zacząć z państwami contralnemi 
tajną rozmowę, na której rozteząsaroby 
kwestye spornie. Clemenceau oświadczył, że 
“nie może !ę ć mowy o rokowaniach między 
zbrodnią a sprawiedliwością11 i zakończył 
okrzy idem, .zaczoią: ciętym z refrenu Maiwy- 
lianki: „Mion©, enfants do la palne!11 —  
na znak, że teraz oręż przemawia, nio dy­
plom 3 eva. Wilson przy porań rat swoje czter­
naście punktów zasadniczyc!i i dał do z :>  
z umienia, iż tylko układy na tej podstawie 
mogłyby być wzięte w Amory co pod rozwa­
gę, czyli że przyjęcie tych punktów jest comr 
ditio, simo qua non pokoju. Jeżeli dodamy 
znane oświadczenie Br.lfonra przeciw roko­
waniom z Niemcami, które dziś są rządzą­
ce —■ to otrzymamy całokształt kategory­
cznej niemal odmowy.

Wprawdzio prasa, berlińska roztrząsa po­
szczególne kwosiyo i zr.st-.nav.-ia się np., czy 
rewizya tralet itu brzeskiego na kongresie 
pokojowym jest, czy nio jest konieczną —  
rozważania te wszakże nie wydają się ak- 
bnatnemi, gdyż przysłania je problem zfcsa- 
iniczy: czy Niemcy godzą się na przekształ­
cenie mapy europejskiej w  duchu żądań 
koalicyi, czy też obstają przy swojem do-, 
tychczasowem stanowisku, które w naj- 
nmiarkowańszej nawet formie sprzecza się 
zupehńe z programom strony przeciwnej. 
Tutaj tkwi główny sakopuł, a Alzaeya i Lo- 

ja go  ośrodek. Problem bel­
gijski sehodzftby bez mała na plan dalszy, 
albowiem wycofanie się zupełne z Belgii zo- 
btało już przyjęte przez Niemcy w przemo­
wie dra Solfa, zaś •obecnie dzj?vcjJd wysu­
wają wiwat myśl odszkodowania tego kra­
ju za klęskę, jaką poniósł przy gwałceniu 
jego neutralności.

Zatem nie mają wielo marzenia rozprawy 
nad pokojem brzeskim, t. j. nad utrzyma­
niem, czy tez unicestwieniem stanu, jaki 
stworzył p. Borrrstem-Trockij wespół z Jpf- 
fomi, Karacbaiiiami i Naeii&mkesami. Roz-, 
mawiać o tom będzio możua wówczas, gdy ; 
kwestya Zachodu będzie już zupełnie jasną. 
Tymczasem przeciwieństwo wygląda bar­
dzo jaskrawo. Koaiicya domaga się zmiany 
przedwojennego stanu posiadania zarówno 
na Wschodzie —  przypomnijmy kwęstyę i 
polską —  juk na. Zachodzie, podczas gdy i 
Niemcy pragnęłyby stan przedwojenny od 
zachodu utrzymać, zaś Wschód odzierżyć 
takim, jakim go sobie ugniotły w  czasie w oj­

ny. Nic też nie wskazuje, aby stanowisko to 
miało się zmienić. Wobec togo uboczną już 
wydajo się ich chęć, aby zrealizować —  
przynajmniej powierzchownie —  inny postu­
lat koalicyi, mianowicie, aby dopuścić na­
ród do głosu w układach pokojowych. W ej­
ście do gabinetu pani socyalistów cesar­
skich z pod znaku p. Scb.cidemanna niewiele 
w obecnym stanie realnie odmieni. Rząd ta­
ki będzie prawie tak samo dałekkn od skali 
demokratycznej zachodniej, jak dzisiejszy, 
i to w  Niemczech zrozumie się predzej czy 
później, tak jak dzisiaj już pojmuje się ta-m, 
żg propozycya Austro-Węgior natrafiła na 
opór przedewszystkiom dlatego, ponieważ 
Nioancy miałyby rówtnież w konferencyach 
uczestniczyć. Ta apodyktyczna odmowa 
wszelkich rozmów z rządzące mi Niemcami 
jest momentem najważniejszym. Ona to 
sprawia, ż.e po stronie koalicyi ro7.brzmie-.va 
dzisiaj okrzyk walki aż do zupełnego poko­
nania militaryzmu niemieckiego.

Teraz okazuje się, w jaką sytuacyę wpro­
wadziła Rzeszę niepoczytalność wszechnic- 
miećko. Panowie Reventiovy, Gebsalci i 
Bacnieistry dopóty głosili „pokój miecza 
niemieckiego", aż obudzili przokonanie, że 
do świadomości ich trafić można tylko orę­
żem. I  to przekonanie zastępuje Niemcom 
drogę do „pokoju porozumienia" teraz, gdy 
go pragną i gdy im się silą wypadków na­
rzuca jako wyjście. Obeemie po stronie koa­
licyi rozbrzmiewa hasło walki aż do osta­
tka, aż do zwycięstwa orężnego i do pokoju 
takiego, który będzie podyktowanym, nie 
zaś uradaouiym. Okrzyk ten słychać będzie 
tein głośniej, im głębioj w linio niemieckie 
wrzynać się pocznie ofenzywa marszałka 
Tocha. TTr. Burian sytuacyę tę rozumie, a 
tern samem wic, o co rozbija się jogo sztuka 
dyplomatyczna i jego szczere usiłowanie, 
aby wojnę rozwiązać jak najkorzystniej dla 
ni ona r c 1 ii i habsburskiej.

List z
(Kortspondencya „Głosu Narodu1').

Lublin, 10 września. 
(Wybory do Bady miejskiej: Komitety wyborczej 
ospałość mieszkańców: żydzi między sobą. —  Uni­
wersytet lubelski i agitacja przeoiw niemu. —  
Akcya zaaproW:zowania robotników fabrycznych )

Jesteśmy w przededniu wyborów do Rady 
miejskiej, rozwiązanej swego czasu po wy­
padkach, związanych z pokojem brzeskim. 
Znaczna liczba komitetów wyborczych, w y­
łaniający cli się co parę dni i często repre­
zentujących nio wiadomo nawet kogo, na­
daje pewien szczególny charakter nio tylko 
może tutejszym miejscowym stosunkom, 
lecz wogóle politycznemu stanowi rzeczy w 
Kongresówce. Cocluijo to stosunki wielkie

zróżniczkowanie partyjne, często bez opar­
cia o różnice politycznych programów, lecz 
będące niejednokrotnie wypływem nawet i 
osobistych sympatyi, czy antypatyi, stąd. 
nierzadko tylko chwilowe, dostosowanie cło 
pewnego konkretnego faktu, czy do pewnej 
szczególnej akcyi politycznej. Utrudnia to 
oczywiście organizacyę akcyi politycznej 
na szerszej podstawie i w jednolity sposób.

Umiarkowane żywioły chrześcijańskie ró- 
| żnych odcieni skupiły się głównie około ko- 
, mitetu społecznego, obok którego działają 
j na swoją rękę komitety lewicowe. Akcya za 
czeta się na ogół pod znakiem wiolldej o- 

| snałości i mezdawania sobie sprawy z do- 
(niosłóśai zbliżających się wyborów, których 
j wynik może na szereg 'najbliższych lat za­
decydować przecież o kierunku samorządnej 
adiuimstracyi naszego grodu. Usilnym za­
biegom komitetu społecznego udało się pod 
koniec okresu reklamacyjnego ożywić nieco 
zainteresowanie szerszych sfer chrześcijań­
skich, nie ulega jednak wątpliwości, że nie­
mało jeszcze pracy dołożyć trzeba będzie, 
by utrzymać ten-sta,n umysłów podczas wła­
ściwego aktu wyborczego.

Zróżnicowanie partyjne cechuje tym ra­
zem także i wyborców żydowskich, a na­
wet, co podnieść należy, przybrało cechy 
znaeznię jaskrawsze i ostrzejsze. Walka wy­
borcza bowiem toczy się na podkładzie so- 
cyalinyrn. „Rund" wystąpił z ostrą i nieprzo- 
jo&rwiną odezwą, przeciwko „burżujom11 ży­
dowskim, którzy —  jak się zdaje —  wycią­
gają macki w  stronę syjonistów, szukając 
tam poparcia. Na stanowisku „Bundu" i je- 

nęo metodach znać całkiem widocznie pokost 
litwacko-bolszewioki z przeflancowanemi na 
grant tutejszy naleciałościami typowo rosyj­
ski em i i to pewnego szczególnego gatunku. 
Stoczy się zatem w źydowslrim obozie za­
cięta walka. „Bund" rozwija żywą agitacyę 
wśród szerokich i ciemnych mas żydow- 
sldch z tamtej strony „Bramy krakowskiej". 
Ciekawym będzie wynik tej walki.

Znane są z dzioirników szczegóły prac 
przygotowawczych około założenia uniwer­
sytetu w Lublinie dzięki inieyatywic i o- 
fia-mości ]). Jaroszyńskiego. Okupacyjne 
władzo podobno nie są od tego, by odstą­
pić na ten cel obszerne fcudyuki koszarowe 
ijorosyjsltio za „Ogrodem Saskim11. Fakt jc 
dnak, żo opkfkę nad u.ińworsytotem posta­
nowili inieyatorzy i ofiarodawcy złożyć w 
ręce polskiego oplsleopatu, wystarczył ży­
wiołom lewk owym do rozpoczęcia 'z  miej­
sca agitacyi. Toczy się ona na razie jeszcze 
pocichu, lecz pewno róść będzie rozmiara­
mi w miarę zbliżania sio cli wili otwarcia uni­
wersytetu, co nui podobno nastaniu już 1 
listopada br. Jc-st to o tyle charakterysty­
czne, że swego czasu zaczęto podobnie wy­
stępować praeciwke S3. Urszulankom, któ­
re jednak r.iimo to założyły tutaj liceum, 
cieszące się .wielką frokwencyą i rozwijają­
ce się doskonale.

Podobuo w jiajbliżscym czasie nastąpi 
zorgaruzowaniie osobnej akcyi za;ipcowizo- 
wnyiLa robotiiilców i urzędników fabrycz­

nych, tudzież icli rodzin, w- dziewięciu, naj­
bardziej uprzearysłowiooiych, powiatach au-

stryacko-węgierskiej okupacyi. Akcya ma. 
objąć z górą 50.000 osób i dotyczyć bodzie 
me tylko środków żywności, lecz także u- 
brań, obuwia, a częściowo i śroakówr opalo­
wych, mianowicie nafty. Powszechnie pod­
noszą wielką życzliwość jenemł-gubernato- 
rn, Liposzczaka, którego zrozumieniu spra­
wy należy przypisać urzeczywistnienie tej 
akeyL Ważmem jest przy tern, że odrazu, już 
w  pjrzygotownwezem stadjaum, wyisłiuehaąo 
piwodstawicieli robotniliów i fabrykaoitów 
w  przedmiocie potrzeb i położenia klasy ro­
botniczej. W  każdym ze wspominanych 9 
powiatów powstanie biuro rozdzielczo, przy 
którem utworzona zostanie komisya dorad­
cza, złożona z przedstawicieli fabrykantów 
i robotników.

Podobna rada doradcza istnieć będzie tak­
że przy biurze central nem, które będzie u- 
fcworzoae przy jenerał nem gubernatorstwie 
w Lublinie. Przy naradach fachowych resor­
tów ^enerał-gubematorstwa nad sprawą ik>- 
śei artykułów i cen sprzedażnych będą ró­
wnież uczestniczyć zastępcy robotników i 
fabrykantów. EL

Daiewiijć dziesiątych Królestwa pragnę, aby 
wszelkie rozstrzygnięcia o polityco zagranlcŁiej 
pozostawić Sejmowi. On bowiem będzie jedynie 
kompetentnym, jako w jraz woli społeczeństwa. 
Sprzęcinńa się teimi nltraaktywizm warszawski. 
Rada Stanu mu wystarcza. W  je<lnym z jogo or­
ganów znajdujemy ta‘.de wykrzyki;

Rada Stanu nio jest Sejmem, nie ma man­
datu od narodu, nio ma prawa wyrażać jego 
woli! Rada Stanu wzywa rząd, aby czem- 
prędzej Sejm zwołał. A  s k ą d  m a n d a t  
do tego wezwania?

Skąd tuba bierze mandat do obwaeszezaioa tego, 
co przez nią ktoś woła? Pytonie trudne. Przynaj­
mniej dla ultraaktywizma w&rssaw skic^po, jak wi­
dzimy.

Rzeczy polskie.
PcBtyfca OO. Bazylianów.

W  Warszawie zmarł ostatni Baayiianin 
poJsiki, O. Pu rmanek. 00. Bazylianie lirow- 
&cy poozynfli starania, aby oddano im ko­
ściół pray ul. Jlic.Towej w  Witnszawie, bo 
chcą inu prz.y,wr6cić duuiaikter oetórtw. Po­
dobno znaleźli się w  Warszawie po.|ioc&n> 
cy tej myśli, któray objęli pośrednictwo. 
Z tego powodu „Glos11 pkse:

,^7ie miełibyóiuy nic praaciw temu, gdy­
by w  Warazaiwie istnieli wyaoaiwcy g  ro- 
c k o - k a t o l i c k i e g o  (Arrza/lha, wiemy 
jodnaik, że io h  n i e m a  Byli unici ko­
rzystając z njanifcaUi -Łoleraacyjnego, przy­
jęła katolicyzm, któremu aaiwp-zo byli wierni, 
a do którego przyw^a.zaLi się tom więcej, że 
tylko Kościół rizymiisko-ikatioLicSci swą ducho­
wną opieką ich otaczał, pode ras. gdy unickie 
ducihawieikłŁwo uitrair.slde dawmo się uży­
wać za naawędlrio .piopaganidf prawoafcaiwnoj. 
KażcLa -wiara i  każdy obrządek winien, mioć 
swobodą odprawiania, nailx)i#ó&,w -we wła­
snej świątyni, ale apnonraiizenie fe tę ty  obcej 
narodowości i obrządku tom, g d z i e  o- 
t r i e c a e k  n i e m a ,  jest stwaraanieiH pfc.-

cówfei propagandy nie tyle religijnej, iłe. 
p o l!  t y  c z  n e j.

Z KRONIKI POL iTYCZNl J.
Gabinet w  W arszawie jeszcze nie -pj-.csa 

P. Kucharzcwski pirówadzi rokowania ze str- 
nictwand w  dalszym ciągu. SyŁuacya jest ; 
najbardziej niejasną. Mnożą się zenoter.- 
wczoraj pogłoski, jakoby Rada Stanu ni; 
być zwołaną dla powzięcia decydujących r 
st^eygnięć w  polityce Łagraniczncj. Woląc 
stroju Królestwa są one dziś równic njsę-a 
dopódobne, jak  wczoraj —  a może jesz 
hardziej.

.a

Br. Burian stw-żerdził wczoraj, żc sprzyiaic* 
rzadcy Airsfero-Węgiar byii powiadomieni Q 
jago nocie pokojowej i że się z nią zgadz: ją, 
Wszeckniemcy urządzają tymczasem n:'.gc:ń.q 
na bar. Buriana i posuwają się przy tern do poi 
gróiek. „TaegL ftundschra11 ośmiela się „przy-, 
pomnieć testament W ielkiego Kurfiirsta11, któ, 
ry napisał w  nim: „Przymierza są dobre, alą 
wfaaoe siły jaszcze lepsze, bo na nie pewni:j 
zdać się można11. AJuzya jeet jasna, a w  <1::I, 
siejszej sytuacyi anekayonistów zabawna. Ą  
Dr. Burian zapewnił wczoraj, iż „przymiler r o 
wierności między mocarstwami nie jest wę- ą  
rozluźnione “.

Suma zasiłków, jakich Amc-ryka udzl. I a 
koalicyi i narodom zaprzyjaźnionym wynk.óą  
w dniu 1. sierpnia szość i pól miliarda dolarów, 
Anglia otrzymała trzy i  pół, Framcya przcC-lą 
p<Mioira, W łochy 760 milioaiów, Rosya 323 mi, 
lionów, Belgia 154, Kuba 12, Serbia 12 i Grc-i 
cya, 15 —  wszystko w cyfrach okrągłych.

Siedlecki o W yspiańskim .
(Dokończenie).

Po sciharaikteryaow-aniw, czem był W ys­
piański iako ideolog-wieszcz, przedsiębierz© 
Siedlecki w riov»cm wydaniu swej książki 
drugie uziupelnletnie jego duchowego wj*e- 
cunkiu. Ustala, czem był jako artysta-pocta.

Sądy rozbieżne ataćzały Wy^piańsfcie.go 
odikąd się pojawił, a zwfcsecm gdy po „Wre- 
selu11 wyszedł za. krakowską samotnię i spadł 
na Polskę ciężairem swej niaspodaiauld. Były 
to najczęściej krańcowe raclirwyty i krańco­
we zarzuty. Mania klasyfikatórstwia. wyzna­
czała mu proedewiszysitfeieim miejsce: iedino 
tuż po Słowackim, drugie między grafoma­
nami. Przeważały on.tuzyazmy. Rodizał je u- 
rok poetyczności, jaki owiewał każde ełowo, 
podsycała oryginalność zjawiska., potęgowa­
ło napięcie elektryczności narodowej, jaką 
twórca „Wesela11 skumulował w  sobie taik 
potężnie. A 7;resztą Polska wypościła się od 
poezyi naiodowej, chociaż żyła literaturę 
tak intenzy wnio, jak nigdy wpierw. Każde 
społeczeństwo chcą mioć bożyszcza, bo po­
trzebuje ich. W  owym okresie przydawano 
tę rangę czasem Przybyszewskiemu, lecz był 
on czczony -w niewieikiej stosunkowo ka­
pliczce Szczerych ezutuzyasiów, za którymi 
recytówąla chwsłby rzesza saiobów. Popu- 
lar^ości w tern nio było, ani płomienia, który 
by buchnął jxi całej'Polsce. Na to musiał zja-

; wić się człowiek z Polską na ustach i przy- 
i nieść taką pochodnię, jak „Wesele",

można tyli;o wyliczyć punkty, gdyż Siedle­
cki, swoim zwyczajem, koncentruj© możliwie

Rozpoczął się więc normalny bój entu- najwięcej' myśli w  jak najciaśniojazyim okrę- 
czyiazniu z pedanteryą, która uważała za swój fgu zdań. Zresztą dziolo to z pewnością nie 
joboniąk wystawić cenzurkę nowemu gimna- ominie żądnych rąk i nz,uci światło wszędzie, 
ziście literatury i zapisać go do jakiejś klasy, gdzie zajmują się głębiej dwoma zagadnie-

trodu i jego kulturą. Życie 
©zmyślnie na pierwszym |mot 

,ną z cech Siedleckiego, ja- 
błaknie głowom takim obrońców,, k tó rzy 'ko krytyka literatury jest bezpośrednio 
wałczą niebyłe nawet za- swoim pupueui,’ co związanie jej z całokształtem bytu narodo-
w  obnoauo zasady, p-zecłw 
„wstec- z nlotwu1 ‘.

. p-zed>w ,yS.z.b:.. Tuiwtwu11 ijw ego. Tak jak prawnik pyta zawsze: Cfuld 
W  zamęcie takich bitew łuris?, tak Siedlecki ma stale na ustach: co 

najmniej bywa czasu na rozbiór ijaiwkka, Ka jw  tern i  Polaki i c<o stąd dla Polski? Każde 
skreślenie spokojno jego cech i  soh-a.raik.te- dzioło jest dlań przedewszyatkżem cząsrtką 
ryzowanie właściwości. Plus czy minus? 0 e - ’ ćk3zy zbiorowej i wskiizówką joj drgnień, 
lująco, czy niedostatecznie? Geniusz, czy Rozprawa literacka rozszerza mu się aute- 
partacz?Trzeba odpowiadać krótko, a pręd-jmatyczmie pod piórem do studyum ducha na- 
ko. Kto analizuje, rozdziola światło i ciernie, 'radowego i bodaj, żc to wyrobiło mu głównie 
ten jest dla jednych zarozumialcem, bo ,^ ry - ów posłucli, jtflri dzish.j adobyŁ Trafność 

jtyknje" geniusza, d'a drugich ignorantom, bo .sądu, śrfiatność stylu, którymi przoduje <ła- 
wddzi coś w  lichocie. re j w Polsce, barwa i komcerrtraayR. słowo,

| _ Od śmierci Wyspiańskiego minęło lat dzie- jWiestacłe erudycya —  wszystłiO to jak gdyby 
sięć, od pierwszych jego dzieł dwadzieścia, akompanlaiment do tamtej melodyi zasalni- 

jz gAnp Krajcki ustąpiły roMnj^łaaiiom, a dzł-, czej. Uczucie to rzuca promienie zdrowe i
siaj Siedlecki przeprowadza pierwszą kom­
pletną próbę syntezy. Próbę rozumnego uuta- 

(wienia Wyspiańskiego na takiej płaszczy­
źnie, z  której widać wszystko, co w nim jest 
wy-żjmą ł wklęsłością twónczą, mocą i  nie­
dowładem.

Na ten dodany ustęp w  drugiej edyeyi,

męskie. Siedlecki sądzi trzeźwo zarówno 
fakty historyczne jak chwilę bieżącą, dio 
której bezustannie nawiązuje się u niego ci­
chy, lecz dosłyszalny podźwięlk. Trzeźwość 
■ta przechodzi nieraz w  surowość, sprawowa­
ną z silą poczucia, że piserz jest odpowie­
dzialny przed społeczeństwem za to, co w nie

trzeba zwrócić szczególni© uwagę czytelni- |wpaja. Rozumne i krzepkie ukochanie naro- 
ka. Trudno kusić się o jego  ^.strosizczonie", du otacza W „ krytykę litsarąicScą", która

wciąż ikieimje się ku ternu, jołćby rajfięb ic j 
i jakby najaficHniej przsmyóteć Potlską.

Przystępując do ediałsŁteryE.ofwiainia indy- 
widuiilności Wyspiwiskiego, ustawra Siedtó- 
cki fundament, z diwóch części: WyKpiańsiki 
był najoa-yginalnśej -■ zą postacią w polskiej 
.kulturze pięlkua —  to jetuno. Był nią pnzea 
i swoją w szodiStiTonność, w której łąeayło się 
malarstwo z  uzeźbą i poezya ze szia ią  teatru; 
był nią też przez niespodatokę, jaką pra­
wie zawsze sprawia rozw iąaaiuo przezeń pe­
wnego problemu artystyczm-jo, czy myślo­
wego. Motorem zaś i dźwignią tej kudywidju- 
ainośd była wyobrażam. Oto drugi puakt 
kardynalny, dokoła którego grupuje Siedle­
cki swe analiityczne spostrzeżenia.

Obydwa te w kolebce otrzymane dary 
Wyspiańskiego: w&zeciist*on,ność i f.tniŁzya, 
były co do wymiarów olbrzymie. Szczególnie 
■wyobraźnia —  którąSiodLcciki śmiało nazywa 
slialą twórczości w  sztuce —  rozrosła się 
tale, że traebaby równie kolosalnego in­
stynktu ładni, aby ją wziąć wr karby i by 
.wtłoczyć w jałdś szyk cisnące się wizy o, 
myśli i  słowa. Trzóbahy —  jak powiada Sie- 

]dłceki —  o r g a n i z a c y i  artystycznej.
Wysplońsikicmm jej nie dostawało. Był to 

oczywiście, niedowład poety jedynie. Obra­
zy Wyspiańskiego mają wśród malarzy war­
tość tworów skomponowanych jasno i lo­
gicznie, składają się z samych części konie­
cznych, a  usitoeiunkCKwanych z wnikliwą świa­
domością, która z n'eh główna, która ubo­
czna i której jailde miejsce przynależy. Two­

„Budzenie moiarctitzaB".
Do herBńdaego MVa*pttra x i « !1 donoszą 

z kół finlandatich o sposoboeh, bu-,
dżł óą  w FMaaedyl «śdeą jnamwłhwmyU 
Ciełrawe to metody.

,^Bwołuc,ya naszego us^reju (państwowe­
go —  pisze koreepomieat —  miała ł» lo jo  
następujące: s ą d  Sirinh.ufwiudia, złaścaj '̂,
z  mioszczań-dricJi partyj Sejmu, paizedłożyli 
Sojmofwi w gnoduiu 1917 r. prefekt przyję­
cia republikańskiej fonmy rządu. Gd^; Ć-go, 
grudnia 1917 r. Fiulandya pnokłamoiwała. 
swoją mlapodległość, Sejm jcdn.oniyśiai.e o- 
śwńadozył się za republiką. Jak© nepublika 
została uznaną, Finiajw.Lya przez Sz.ul- yę, 
Niemcy, Francyę i inne pr.ńsitwa. Kwe tya 
ustroju nic zios,trJa jeszicze definitywnie za­
łatwiona, gdy wybuchła wojna domowa 
(koniec stycznia 1918). Rząd Svinhiuv, uda 
ogłaszał się p.rzccież .w czuiric wojny dv.no- 
ivoj za rząd rcipubkkaiciii w e ivw. > S i : ■ i . i 
oficyołnycJi enahtystoyuch, równici wc,„clicie 
rozkazy dzienne generała JLuuiciheim?i 
dawane były w  imienia ..głuwcdowcdzące- 
go armii rzoezypo-rpedtej F:inl:mdyi“ .

Jeszcze w  kwietniu 1918 po ra,kończeniu 
"HTMWiali, hoośeya. pnw  'Mwaduńri j- ‘i Sej­

mu jedmogłośinne (eocysi-denofemci braii u- 
dział w  walkach domowych i prócz trze li 
posłów rrie iłcizes+rścayii już w obradnc-li sej-.

rom poetyckim Wytmitóitiegio brahowało, 
matematycŁłttoóoi. Wiiaye traeba ująć w 
kształt ziomelld i umiarowy, on zaś nie mógł 
uporać sdę z podawroteikową oWit cńą po­
mysłów, a ta bezsilność wobec własiiri wj7- 
obrożjci raczej w  nim rosła niż maiaia e bie­
giem tworzenia.

„W esele11 miało josaczę w sobie element 
konatrokcyi eceniosznej, chociaż tiweba ją 
było odgrzebywać z pod e>piBodu,w, k-tóae 
obrastały jej pień. Po „W yawołecńr1 powie­
dział ktoś, że jest to budowa z samych pray- 
budówek, coś jak cerkiew Waufui Brażcin- 
mtho w Moskwie. Entuzyosm, jaki budziły 
nastroje „Wesela1 ̂ kozał przeahodzić do po­
rządku nad ^narną knrestyą fomny11, a,ibo 
też obrr/jał jej nmdomacauńa w  geiuałność. 
Miał to być nowy kształ diatuaiu, zjwfrer- 
pnięty z saopfci krainowskiej: ,Johuh jąłeJko- 
wa“ , nozinyśmio prymitywna, która n. p. nie 
.potrzebuje usprawiedliwiać wcliodizenia osób 
na scenę i zwlkania z niej, „bo tak jest w 
szopce11. Inne niedowłady organiczne tej 
poezyi podnoszono tymsamym stposoót iu na 
piedestał konieczności i innomacyi, to s«mo 
byk) z językiem. Wyspiański rzucał obok 
siebie i na siebie bryły zdań, często nledo- 
mówionych, bo —  jak stwierdza Sicdle-Id —  
jego oporna technika stówa gmatwaia do . 
reszty gąszcz pomysłów i niezwykłość w y­
obrażeń. I  w tam widziane objawienie gei. u- 

jszu, zamiast powiedzieć sobie, że to jego 
[skaza.
i Z  drugiej strony te przerosty zapału są
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mowych) przyjęła w  pierwszera i cłrugieirt 
czytaniu ustrój repubBkańs?d. Inne żywioły 
'(Wcale publicznie nie występowały.

W  ir.nju nastąpiła zmiana. Rząd cofnął 
przedłożenie o republice i wniósł projekt 
« n » r  eh fety (*ny-x doda jąc, że sprawa mo- 
• h M  jest kwestyą jego istnienia. Dia zje- 

sobie przychylności spotecaeńsfcwa 
•śwtad«auo, że tio Niemcy życzą sobie mo- 
rrwehii. Repubiikamfc eprzecrwiaŚ się temu. 
Raąd niemiecki zajął stanowisko jafcoby 
neatofcie. Działała przecież w Heteingforsa® 
t. zw. „sefccyu poHfcycraia sstałm geaarałne- 
w  jnacsełnego wodza", z fafcóną powinę fin- 
fctfcłde kola utrzymywały etosiznłdL rJte- 
kcya“ popierała robotę monanchfetów. Z>re- 
Zzftą nio byKómy już swobodni: po całej Fin­
ta ndyi rozatawłone są daaś wojaka nienuo- 
ckie, w porcie heteki^fonekim stoją ich ©- 
kręty wojeraie. .

I). 14 lipca Sejm 57 gtoanai; pazeciwfco 
53 przyjął w drugiem czytania, przedłożenie
0 ustroju ir¥>n£urchaetycziiym. Piazeprowadizo- 
ac» ofBcarmą sgitacyę, niby pasy taseciean czy­
taniu. uzyskać kwalifikowaną włęktwoćć za 
■•liarchią. PrsedewszystSsieuJ więc uwięził 
ttą j dwóch deputowanych eocyaldemoiknar 
tów : inni posłowie, przedtem już aresztowar 
pś, a niewinni, pozostali nadal w więtaemm  
ioLiozcm. Uzupełniającycłi iwyboców w  miej­
sce trzech zmarłych poetów wcałe nie prze- 
jprowcdzorsoi. Zaś 17 Bpca ftrlaatkM mku- 
stcr spraw zagraniomycfe oświadeosył ofi­
cjalnie zastępcom wszyetkkah sbrooritetw 
sejmowych, „ż e r z ą d  n i e m i e c k i  w- 
w a ż a  z a  n a  j o d p o w i  e d o i  e j « » e  
z p u n k t u  w i d e e n i a  i n t e r e B Ó w  
F i n l a n d y i  i N i e m i e c  w p r o w a -  
I z e n i e  m o n a ® * h i o * t t » j  f o r m y  
r z ą d n. Jedna z nuaredp^nyiA osobistości 
wojskowych niecaiecikich aaprosS Tepobłi- 
kaiisfcich członków- Sejmu do sietśe 1 i*3»- 
fconywał ich, że poglądy kh są aprBecsoe 
■ intereeami Niemiec. W  końco kpea ukazał 
Mc anitykuł w  ^Nopideutwobe AIL Ześtamg", 
w którym znajdowało się OBwiodmeme, że 
N i e m c y  n i e  m o g ą  z zamtoaęteani oesy- 
m>, p o z w o l i ć ,  by Knissndya wytrierałł 
lokie sama fermę rządu. Ikłzżał w  tem Nie­
miec jest „koniecznym abowiąstkiem", aże­
by interesy wspólne zgadzały się ®e sobą.

Mimo tego wszystkiego jewDcae 7 Bteapsua 
rząd nie miał /stpewraonej wigksBośei: im- 
k o  niebywałego nacieku, 32 deputowanych 
głosowało znowu przeciw monarchiizsnowi. 
Wedle ustawy ostatecKne rosEfcraygnięeie 
mogło odbyć się po dokowaniu nowych wy­
borów do Sejmu. Ale mcmaaxfńrłt>ycEa» 'wię­
kszość odważyć « ę  praeciró t> ażen^mia (56 
głosami pruciiw 44) praegłoeować wtuoaek, 
kbfcrym w w a i o rząd, by chwyci eśę kxv 
b i Butnych zarządzeń dla ołacwa króla (w me- 
żstiuejącem jaessoz© 'królestwie FMandył). 
Opnrto się na pmzebnzmtałyoh ustawach za- 
swtułc®yeh z r. 1772, które aeauni finlandz­
cy dawno uznali za nieważne. W  meozywi- 
etośn_ nohweis se^nowa była rrnni maran 
prrwomoonej uchwały wgoż Sejanu ® przed, 
dwórh dni wsteca. Prezydeat Sejrnw. zapro­
testował też jiueecawfco sposobowi prsrpro- 
wr-kłonift nuśsafco.

„Nienróciśego fcsdęóa —  krranty kores­
pondent —  który w  ten sposób areiędzie n» 
ironie jako król Fiadaadyi, n ie  m o ż e m y  
m u a ć .  Nie dlatego, abyśmy byłi wr-ogo 
oąpoaobiwi wobec Niemiec. Nzsszem atacno- 
ińskłem jeet: odwołać erę do nsradu; mo­
narchia l>ez wbii narodu nie raa wwrtośca
1 po/osbaiiie słabą. Sejm obocary, który nie 
jatt już rep*eaB»tac-yą narodu, w  którym so- 
cyaiśści (z jednąm jedynym wyjątJdem) nie 
mnąc ąr wiii i (socyaSuóci w  Fittfandyi są 
aoą<irzjiie#MKi stronnictwem, p. R.), jest 
niol. ■ ląpnżautny do Tozsti^ygasMa sprawy 
ustroju paśstW1.

Tyle w sjraTrie obioru swego króla sami 
rWhnrireiycy. Czy panowanie teglo monar­
chy będzie długie i sscsęśMwe? —  p sy -  

>;ć okaże.

Z psjrhaloyii aktjwiiffia.
Rozmowy petwaiej grupki polityków kra- 

kowsłcich, pa-ownclzone z pewną grupką po­
lityków warszawskich, przypominają znów 
psychologię „aktyWAzimi*, zasztózepio-ną 
cząstce Warszawy pnaea cząstkę GaiicyL 
Wylxrfną charakterystykę niektórych zbo­
czeń „aktywazmu“ znajdujemy w  warszaw­
skiej ^Myśłi niepodlegtej". Oto parę próbek: 

* * *
Kiedy aktywiści zaozęS w Warszawie 

szerzyć csyśl tworaertia ł^ogkwiów, obraB 
wielce oryginałną mafetodę agitacyi. Chyba 
każdy rozumny człowiek zgodzi się noto, że 
rzecz sania jako taka wymaga dyskusji 
wyczerpującej. Ani za Legionami; ani prze­
ciw Legionom me można przecież było o- 
ńwinctozyć się fokkomyśliśe. Ale, niestety, 
ówcześni akiywiści starali się ułatwić so­
bie zadanie agitacyjne w sposób zdumiewa­
jący. Razu pewnego jeden z nich zaczął 
nam rozwijać długo i szeroko ideę legio- 
nastyczarą, stwwinjąe kwostyę na gnmeje 
dość roejftatycznym i uczuciowym. Słncba- 
Hśmy go cierpliwie. Ale porno waż nasuwały 
się nam różne obiekcjo, przeto .pragnęliśmy 
usły8»eć argumenty bardziej realne. Akty­
wista, który więcej wkrzył w ideę Legio­
nów, m  ją rowumlrf, i który nae bardzo by! 
zasobny w  argumenty, przerwał dyskusję 
w miejsca może Bajbśrdzaeg interes ującom 
i mekł wynsoele:

—  JeśK nie pójał»ed» z nami dobrowol­
no, to  w a s  z mu s i my ^

*  * *
Kiedy aiettęto mówić w  Warszawie, Iż 

tworzyć się ma wojsko p<ołskie, moż© uawot

polski w tej chw^i broniłby do upadłego 
swych władz, swych ministrów, awcgo rzą­
du, gdyby umiano do niego przemówić. 
Władza polskiio, slab© ma.teryatniie, staino- 
wilyby duchową potęgę. Niestety, psycho­
logia ich wykazuje cechy wręcz odwrotne. 
Przez siłę rozumie ona tylko siłą brutalną, 
której nie posiada, a lelrceważy ałę, którą 
mogłaby posiadać. Wseak czferwiek wyniósł 
się por^id świat zwierzęcy, dzięki swej sil© 
duchowej. Wszak te narody przodują, które 
pojmują, ezem jeet sfta duchowa, , prowadzą­
ca do siły nmterytałaej- Phrybśe-TJMO min, 
gesty dafne, zadzieranie głowy i traktowa­

ni tiK ńca-• WYWÓZ Z KRANOWA. Onegdaj orgena po-
roii Fi- ..ii-yi przytrzymały Koneckiego, włoścla-
i r.asr.ej. uina z Działoszyc w Królestwie, gdy furą wy- 

Kcszutrfriego. Reżyseryę szfcuM pro-i wo;ół 16 pak świec i 5 paczek cukru, do Kró-

stów operetkovry eh w tej kn rŁdyi, 
naszej pubłicżnośei, p. Milewicza, w 
kalekiego i uiezrów.manogo bdelroktiz 
sceny, p. Kcszntrfriogo. Reżyseryę szte.-,, , .u-. 
wadzi p. Ryszków?ki. ,rDom oteearty** grany j lestwa. Konecld ttómaczył ssę, że towary ts 
będzie po raz diugi w niedzielę wieczorem, na- i otrzymał od nieznajomego żyda s poleceniem, 
stępnie zaś we czw^tok przyszłego tygodnia, aby je odwiózł do Dzłatossye.

OGÓLNO KRAJOWA KWESTA TYGODNIA KRADZIEŻE. Na dworcu kolei przyareerto-
wauo Marchia ł tarka za kradńat Z worków 
pszanicy, przeznaczonej do rraneportu. —  Are­
sztowano Aii»stażyę CHeśłfk za kradzież garde­
roby, wartości 900 komu aa saioodę Bągeni] 
Weber, pray uL Zwierzynieckiej.

NA GORĄCYM UCZYNKU. lWetai Edwarf 
| Dameh włamał się do lokalu Stew. aiuwóet ka-

śmiesŁnem dziecięctwie.

OPtBKi LEGIONOWEJ. Ponśe  ̂aż Tydzień 
opieki legionowej przeprowadza nowopowstałe 
Tcrw. Opieki legionowej, opnotó o przedetawl- 
eidi ''W9?TBtkk-.h kńerfmfeów peiftycenydł, na­
wiązywanie mrójscowych komitetów Tygodnik 
postępuje raźno. Zwłaszcza miosita i miasteczka 

nie wszystkich z góry zawszą wywoła,, reak- wschodniej części krajn, które s powodu krwa-! _ .. v j
cyę. Ni© świadczy to o rozumie, ał© jraczej i zyi mopcayjscielskisj —  w reku ubwsgłym nie i tolłdndi^! porozbijał szafy I - in k ą  poszuka

brały udziału w kweście -— zgłaszają sio ehę- j F*eruędzy. Nie zdołał jednakie ujść * łu- 
e do współpracy w Tygodniu onieki legio- ’ Pcni, gdyż przytrzymano go na gorący* u- 

ł&wej. Dotychczas utworzono 54 komitety Ty. Szynku i odstawiono do aresztów policyjnych, 
godnia w następujących miejscowościach: Ro-i ^ SALI SĄDOWEJ. Dzisiaj przed tiytroaa 
chiita, Botechów, Baligród, Bursztyn, Bokow- j lcttl przy®'^’' ̂ h uozpocanic się, aa Awa dza 
sko, Brzostek, Ćhodorów, Chyrów, I)ąte-owa,! r0ĵ *e*n^_ rozpraw*, prze ów Mdoaiawowl Pru- 
Do1 3zyce, Grybów, Jaworzno, Kamionka Stro- i Sz7, h- kierownikowi zakładu fotogratźontegu 

'a, Kęty, Kulików, Kwtyj Kołaezyce, [ Kreopowridego w Lębrfkach, Jó*rfowl CŁrsą- 
Ki*7f.-V ̂ owice, lasko, Sfodonśee, ililówka, Mo- i 6iC*°wi, drul:arzowulitogTaf<^ń 1 jego rmcwl 
ściska, Mosty Wielkie, Myślenice, Niepołomice, 1 Józefowi i wepółn.̂  o falssowamt 1- I l i n o  
Nowy Tarp, Oświęcim, Pflaao, Przewctrek, i °ówek, - Wczoraieza roaprswą prsecnw Wik- 
Ropc.zyce, Itożciatów, Rudki, Rudnik, Sambor, J f°ryi Mekowakiej  ̂ o ^podpalenie, ekońezyła się
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Wschód słońca o godz. 5^5 
Zact W , ,  i  4* w.
Dbf*4ć duła godzi* H  u<. 21.

Z
MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła 

wczoraj wiee-zoieBa potiodzenis wspókiie z ko-
mtóya apro'-'iŁacyjiią, pod przewodnictwem ra, Zawoja, Złoczów, 
pTesydenia 3. K. F e d o r o w i c z a  Po ©twar­
da posiedzenia wioepr. Sa r ę  przoostawsł obe-

na podstawi© po boni pra ym i woov e cno, i gdy 
zaaway stoermików zaczęh słusznie ralki-cm 
zastMauwiać się aad trudnościami perzepro- 
wadzeaiŁ tej sprawy z powodu zupełnego 
we;>rzygTłtowuJiia otóng na którą myśl ta 
spadła nagie, zwolearKcy poboru przymuso­
wego peswywaS wssełką dywfcusyę i *ufm« 
lBÓwefli:

—  A k  oot 8 tu  w y s t r z e l a m y ,  a t « -  
• z t a p ó j d z i e z a n a m f !

Gdy powstała Tymczasowa Rada Stenu,! dzki złożył eprawozdKrae 
w dziwny zaiste sposób starano się wzbu-! ttzedy, ora* roa-woju j*Ł«& rakjskkh. Po chezę*-

cny stan zaopatrzenia miasta w węgioł. Refe­
rent stwierdził, że wa ogólną liczbę przeszło 
88.000 goepodśretw domowych zaledwie trzy 
tysiące poe?ada częściowe zaopatrzenie w opał 
Tts zimę, reszta zaś skaraną jest na zakupywa­
nie drobnych Ilości po jednym cetnirae metry­
cznym na miesiąc. Mimo usilne zninogi zarzą­
du mlaatiL, mak> joat widoków na poprawę po­
łożenia. —  W dyakusyi praeanawisii jąr*. Dr 
btarzoweki, Dr Szaieki, P. Wwśgas, Ł  Holek- 
sa, Dr Bobrowski, Daatjrńsłd, Halatfeiewicz i 
mrri — W  dalszym ciągu obrad prezydeat Fe 
derowic/ omówił aprowizację Krakowa pod 
względem zaopatrzenia w eMdb, mąką, ziem­
niaki i jarzyny, *ai star. rad, mag. Dr Zawa-

»  dostawy bydła i

dzńć dla niej syiapehyę wśród nnszogo ogó­
łu. Prez-68 pewnego klubu, uważający się za 
wtełc© wy trawnego pofityka, tak rozpoczął 
dyskusyę:

—  Pnwwiol Mówić mamy o Tymczaso- 
wej Radzie Stenu- Ale nie o tam powmoł- 
śrey mówić, esy Tymcaaaoiwa Ruda Stanu 
ma być, czy n «  ma być, bo to nic wasza 
łmecz, Panowie, *ftxzwtem Tynicseascara Ra­
da Sćsbu upiEra się na m i l i o n  i o ba-  
r j u e t ów i

9 •  «
łowiec śwfeżo upi&caooy dostojnik świe­

cki pragnął, aby w zamierzonej uroczysto­
ści miejskiej wźreł udziai pewżem dostojnik 
duchowoy. W  tym cełn nawtosał portiakta- 
cyo a jatęo repraerebRDtoin. Poeieważ do- 
©tojnik duchnwBy jesacoe nie wiodriał, <u.y 
wypada ma aeeeetoioeyć w ęprej wroczynto- 
ścd, cay vm  wypada,, ezy wyznaczą mu od­
powiednie nneisc© w  owej uroczystości, «ty  
też miejsce nie dość odpowiednie, przeto 
jego napreeentas* saearł nedw dyplotnafcy- 
esiie mówić o jego rć*(mcAłia. Ra to ów do­
stojnik świecki zawotat:

—  Too ię  go s p r o w a d z i  z ł ó ż k a  
I ko  n i e  ol

«  * *
Rządy, oipisrające się m  poi edz©-bagne­

tu, Tsoga TŚedbać o nsłeść poddanych. Al© 
rządy poEbawiome togo, ©o się nazywa bra- 
driaHi m^rtare, umieją występować w  roh 
nawet kotletów. N3kt ohyba ni© posia-bił 
większej eataid jodsiawa wobee sympa-tyi 
żofejcncy, jak Nopołerm Bwaapaite, uzbro­
jony, »lo  inźnrz wśród głów kcwor.owamyrłi, 
pozbawi«ny gJwryi wśeków, podsnoszącoj 
majestat imych moremchów do zoaczonia 
wprost nństyoenesro. Także nasz Kośeht- 
3Kk© wiedział toek«*de, ż© wiat jego pły­
nne z mieści rodaków i z  ich zanfamb. 
Gdyby waat ałafeywtóei byli' pByymr^ogiBn^

uoj dyekłigyi, w której, opróc* już wyąjieuio- 
nych, pazemnwiaii jaezcee pp. Dr Schneider, 
Z. Kozłowski, Dr R. Landau, udrwałono k«ka 
wniosków, a między mnymi zniżono oenę mię 
Ra w jatltadi miejMcich o jedną koronę na ki- 
IcgTS-wiie i przyjęto do witadooaoSd zalożeru 
a owej jatki przy uL Zwioraynieckiej, Hó*ą wła­
śnie otwarto. Jest to jedenasta s rzędu jaśka 
miejska.

„PRZYJACIELE" AL. Iffi. FREDRY. Z tea­
tru ha. SiuwaekiogD k&naodkują aam: Juto©
w sobotę A A  21 b. o . wystawia toahr aa.
Snwackiego jedso e mniej znanych, a najwe- 
sekzych utworów Fredrowskich — ^Przyja- 
mór, obfitujących, w ówietae typy, które da­
ją artystom wdałęcme poła per «w. Przypcun- 
lisnyoh po bfflinBiisto lataefa, wówezaa pasy- 
godnia wyetwerfcnych, pntygrtowa*# cheeaśa 
^rąyjaaóT z całą ataeawnością, nadając as- 
cydaisia ftwirowsŁirmu nswą wystawę  ̂ pę- 
dda arh-maliarza p. Zrpmwwa Wierdaka. Ob­
sadę tworzą pp.: Jarwewska, Nopkowe*.!, Żar­
ski, Szyraborslri, PeH, Białkowski i Brandt. 
Pp. Ozsytióaka (pna Bobino) i Feldman (Sma­
kosz) grają swe świetne rolo, podzbriaae na 
scenie lwowskiej. Reżyseruje p. M. JednowsSd. 
Dzisiaj „GłBBzec“ Sk Krzywofrzewskiego z p. 
Kamiliską w popisowej rołi Stast

Z TEATRU POWSZBCHNEGO komEifkują: 
Jutro popołudniu odbędzie się pierwsze przed- 
stwwienie dla młodzieży szkolnej — dana bę­
dzie wyborna krotochwśa Fredry: „Damy i ha-

Sanok, Sądowa Wfeunhu Sie&ćwra, Siersza W o-; 
dna, Stary Sambor, Steionflc, Sucha, Tarnów, 
Tłumacz,' Ulanów, Wadowice, Wieliczka, Zogó- 

£ó%deir, łotyma, tn - 
r&wno. W Oświęciniin S DąŁrowk kwesta już 
się odbyło. W  innych nftaat ach odbędzie się 
w przociąga wrześnio.

wyrokćeui 
U kary.

owaŁniajsćjnn Makowską od winy

*  potałć f H  ŚwfciŁ
LCTt^ŁAWSKICH. Drisu- 
dtuKWzą: Oddział bankowy

Gtów^Komitot 'Tygódaia (Kraków, uL Go-1

FT7NDUSZ DL 
nćkf wamaawskie

, , .  „n. . ^~YT ’ T~.j i Ceotr. Tcm. roiuicaego, otwow.yl fetę *tadek
łębm 20) prom osoby a tyth miopwwośri, w ifll njF» d(m hp. Maryuoa i Józefa

braci LutoBławskkł prry Połslóęj Maderayktóryoh nie zosgaamowaaio jeazscae komitetów 
Tygodnia, e podsaóe ewyoh adreeów, eeleią 
praeełama im instrukcji, o0 4  druków, doty- 
eaąeycfa urządzenia kwarty 'fyj^d«tia apJeai 
legionowej.

PLAGA KURZU. Pogoda ma takte swoje

trzkoimef*. Pierwsią *tadfce aLotyl p. Jaa lm-
toslowsJd. w kwocie 1000 umsdh.

ZAKAZANY KLIS POLITYCZNY. Z Was- 
swwry donoszą: Na i tór Istniejącego w Boda- 
peesols Ukibn prryjadfił prAskkh nn Węgrzech,

ujemne , atrony, twia^csa, gdy odnośne eey&- i postanowiono założyć w Warwa wie kiisb pn:y- 
uM nu wcale nie zapobiegają. Od kfiku. dni: W^ier w Polsce. Joday* 1 faścyvtoiów
me było d* ok* l który tak hojnie praw eało, był ka. Maciej Bachów*. Wtadae reoereł-gw- 
tato wyręczał Zakład esyweaem* miąeU w j b«n*towtw* idenzieekłego nie dały jednak pe- 
skrapwnfa ufie. Daęfed tam  te* SMgdaj m  otwarcie kluba, OótaMąe taę tem,
i wreoraj trudno byto prsejść nawet Vn*owa- u  w („ute wojsy otwiwarfe nowych ktabów 
uemł alkami, gdy* stoją roe ortawfareta w to- ^  Isdcyitorey aarttan ■»! ed-
maiacfa kumo. Gcrsej jest jeaseae na dahaych, wvi ^  ^  do tartancyj wyteycL, gdy«  motywy 
e!e brukowanych ulicach. Twa gęsty tatr* sa- generahgoheroatowtrwa wydają mą d m i .  
tyka oddech i w grubych waeetwadj leży « t  tekyn* i to*t.eaey^n.
toiw* J” * * ! " * ’ podnoaąe A j to- j SYMULACYJNY BRAK IBESZKAIł W
manaunpokrtdym p n s e K t o e d o ró ^ y  WAa8ZAWIB> Wwftl(r ^ nryera
nwehodu. Bewtaowoay, A r a p ^ ą e . aime, * , W łn w ra k ie ^  s t^ «rc z < *«, to dotkfiwy L k
powinny podcaae dni takich spoczywać 9po- 
dziowamy idę, łr będą intensywnie peateować, 
gdy ódsj jarieć dwrzyń nas będsw* pogiodą.

WPISY NA UNIWERSYTET JAGTELLON- 
8#U w itaomui póhrocsa rflBpoaeyasją taę 
hma 23 wuuiuta. ł trwają ho 8 pićrtrfmnDlią 
^  ®*a^* *h 9 17 piideten-ńr *i>|Hj snś się j pewieo, aby póteiej, po opobtaofa mvlnee« po- 
modM tyłka aa poeweitaatm gwma ?rof<wo- ; # breka mieaatata, śwhować easy. Ze a t
rów wydziału sa który ełuehaea tamierza tt- praAomdo d s j t s o  tem wicia wtaócśacE

mieeBkah w Waraesmie jest aajanpałaćej por er 
my. Usouięto hewmm ’_vrty e wetoych loka­
lach, taca jest nadał sporo lokali pustych. Na 
pocaysl test wpadła gnzpo ^atdkarzy" a *car 
nej giełdy Wynajmują om po 10—20 auesTteA 
na wtaooe naswisłco i chcą je

a pókażej t jt e  «a poŁweJctauu So-
1 —Ł ?. A# ... u __ - - - - -ara. — -* -» w * ■Hi ■ WUKwDlWWg^ ▼ #̂ |jCute_s31 QVB^Qn8S^ 

oó. gohayoh. ' ^
Z powodu ip m i iwsuąw ah^rn  w s t o k  

ćwkaeh pratatyoeayoh t o* n a^aoaego aaato- 
ryaia nsakosrego, Wydsśał skareLi Darwctsy- 
teta Jagtofl. acbwałll a tcobeoEnohol ograniecc-

ftai-
Lsa !

domów, którzy wynajęil uriesakania, stojsos 
jednak w dalszym ciąga poste. Przcprowadne-

i
dyów takaaskśeh. Z iwwowstępając^oh u.

W Waowewfe zde bYHby n©ezą tr' frj:, 
aadast -wyjahsiłoby połoteos* aarńsrno wiaśirl 
oidl fiosóif. igj ie&ateEt̂ w.

PRZEPIS DLA KOLTO»TESÓW GAZET. 
Spraodawoy paw*, w  LnWmie otrzymałl w o?<a- 
tsfe dmseh a mSicyi miejskiej imienne p̂ 7.wo-

wmytet przyjętych W zie  mianwrkio tyłfcc j fctóre na priymtoóć obowśiiu ią w«rvst-
100 oeób. Zg-łsszać się do wptau należy ae świa- fck*. chcących cię tą spraedaźą ssjiaować. Przw
d80twun dojnałoźd i metryką, w caaa e mię­
dzy 23 września i 8 paździeruDra. Eozstrzyguię- 
cię o pssyjęcm nastąpi dsfia B paidmereuka. 
Od teg© roostosygrfęcia ałema odwołania. 
W dnia 2 października nastąpi aauiiknDoie 
wpisów na pier.Ysae dwa lata medycyny. 
ne lata wojno wcpisywtć się do 8 p isśu

zacy". Nieroaknpione przez młodzież po ezko- jo&a. 
łacii bilety będą do nabycia dziś 1 jut<ro w ka-1 ZGŁASZANIE ROSZCZEŃ O GBSZKG** 
sie teatiałnej. Jutro wiecooreai wystawia nas* WANIA. Magistra* komunikuje: Zgłaszani- 
teair jedną z najlepszych koraedyi Bałuddego, j roszczeń o odBzkodowwnie wieft Obywał ais 
mianowicie zawsze z radością witany na scenie ausfcryackich, którey powTÓrfH ł państw nlo-
,JOwu otwarty". Glóicne roie spoczywają w rę­
kach psń: CŻediowsłdirj, OKirnedkjęj, Gzylew- 
śkiej’ i Kolman, ora* panów: dyr. Jarnhiak!©- 
gu, RyBzkowskiego, Kjorechiego, Kuchamkw*- 
go. Trzywdara. ^jowuhiegu, Kohrasa 1 In.

raalfby tę tBjrmsśoę. Wiedsiełifey, że naród' A trak erą będzie występ dwóch naszych arty-

przjrjfterełsSdch, s. ł k. ministeretwu apraw ze­
wnętrznych zarządziło, w popoBumieaai i e . Ł  
minŚBtoTBtFwwn eęsww wewnętrznych, to oby- 
wsteie auotryuccy, którsy pooie^i Twśnrtćkl 
wypadków wwemiyeh wrkoóy pnrez zniszeam-!

dbkś.ą świadeefcwem, jak Wyeptatasfcś rrwpa- Jer kra, jeiełŁ wnajbliścay zńem psrflraeć. fipór 
lat dusze; na nwh mi©ray się również ogrom ,wió<2 s»ę o ^cechy i ê oaKsnjt.y"1 lej kidi jagni-

i  jego sSę wh*4cną. Dsśsreg up*Fnr|atej, a  c»ęBto jesae&e o to, «ay byia *bo- 
cn.su p owraia jwż objąć wsrokieen «aey wwnł iteoren, czy lo-jówfcą.
twórc-zoóci Wjwpiańikieg© i kochać ją ro- j ,34e<łksAi podrje pe^elotem jufeSjy rehaJń- 

nie. Ybsą^totaM hyft gemiuaeem „rótoo-, litacyę „ottoL-iy-cili psaysoćfciksŁjich metod",
(•ŁeeawaiiycJi «o  Wyspiańskiego nr pownej 
efoiffle krytyczniej, jteóia tse abrony earfcuzy- 
atstów spói^taia się z waa-autwn „poniniej- 

©fbrŁj-naówK. Wyssajóuj© i  tam „tr*fn©

szetayua **ąĘtąąirr wwego smysaHu —  
cht Biedtaetai. —  Vf tfrato-jctł <m swuy© twory 
w t o « t  poktćacBoae przea ?ńeStae> somegó".
^2m żyją. że oMychają i  cwawsn nawrot ©m-
roją btenwh —  te tyiko tajemnica, tej »woy- |anałiKy, ^otycsajsc* taiestai i bruków "Wys- 
bwórnroócL, Mara. i w nied(ó!gB6Jlałc«ne p-lody piańskiógo". Tłrafnoócd, pmynajłnnlB} w  pa- 
inataJa tetonąć potęgę swej żywotoośm". . wnym gbopaśa, ń&t im » e  odratóiro. Kato- 

Fńzod laty dziesięciu ni© bytó ;ę«acB» minat wniknąć one w •nm.yttby nie roogfy. 
oae.jsca ani na takie tezy, asa aa tok głębo- jFomma bowiem, w  jekiej przj^tópcwaiio j reuBiimcyą.
kie ich ipotww©wainie, jakie podejosuj© S i e - t e j  stromy do Wytsptońakiegoi, odpychała.] Wskazaliśmy itySbo na mektore s tych 
dłecki, a po które warte aięgsaąć dw tój s io -; cxl siebie aastyalcft, który esrał, że tnteba ikrytycasnych rewekwyj, ma bnaifeo naewieł©. 
BPf klej ksiąiti. Rc^sunauje < »  dmłsj, że , injiogo usaaEoowiaośa w  geście kirYtycanym. iKsisżla ta należy do rodBaju dsksł, które 

©o wwtolo po Wyspiańsldm, jest tytko Oh osino mierzjć WyBpfeósfeiego tokciem Ii- !powin»y być często pod. ręką. ho wraca się 
2 : Ł laałym ■awn&cbem na tron jKieayi poł- jłąnicim. .Z  rewereoeyą u fcłduka“I pjFwto- ido mej,' jak do rommowy ® csSwwiefciem, feifcó-

fonasę p«aŁuciw*uńa u doertoj^Ska esArkS, ń e  
formę rygorecum. Bo w  każdym razie Wy- 
^cćańeki eelcftwowzut wabeśeńrtwo narodowe, 
pisy którem hrzeba nnóeć Kię znsłsżć.

Siedledki piorwuBy uteałT w  ton, 
tebt«a Wyapnaskaegio anabaować. WodmwbiS 
go teraz reeooaw^Ji ta* diizeeeśęeai, preeD 
które oglądał na wsEy»Sde atnouiy tę „dra- 
warą pertę ka3akwką“, jaką był Wyąawnski. 
tVówcE» umiał odmsteżć środek między 
Jytjj Tną Lenn, a uewTasonną «nxdffl ffsośćią 
poeytywaaami wacasawBkaegio. Dziśia swą 
plodnto twórczą krytykę wo^pełna caSym. 
szeregiem ostatnich dotkrnęć i uwieńczyt

ry ma ciągie ©oś ©tokawego do pomż&dfflemia. 
Za toaż lem ofcwareitnn znajdziemy wjpśej ja­
kąś nową mohętę do prRCaoyńlenia "Wyspiań- 
slrieyo z imeg strony. Powiedzieliśmy jm.

literaturę z życiem na-

Rj ". Treebu dobrze ueiiwycić treść tego jrsał tem insrenkt .^-rzyrolnikom11 bo ccbiż, 
aferyzm-u, bo Siedlecki odważa swe przmio- iże de.brdyiwsiualności otflkiia patosie twór1- 
śnie na. szalce aptekarskiej. Sod ten ma jozym. jak Wyspiańsśki, trzeba nadchodiZTĆ 
{wykładową ścisiość, chociaż bez kształtu jw innym stroju i innym krokiem, niż do zwy- 
cremry szkołnej. WysftońsM ńie posiadł • kłych ,Obiektów receaayi literajckioj". Na- jak 'Siedlecki wiąże . 
trenu poezyi po jkhsj; dokonał tylko zwna-!sza krytyka, awfeuszcaa warszawska, miała rodu. Tym naaem —  dzięki temu co w tej 
eh u, lecz był te zamach wspaniały, a sprawca j częste wobec Wyspiańsikieigo minę d-obrotlF ^książce nowe i  dzięki t o n ,  00 już było —  
miał w sobie matoryed na króla. Sąd takłjwogo egzami na lora, który klepie ucznia po j otrzymujemy zmów twór swoisty i zapładnW 
®F -v;ę zjąnyJca. Ale byłby może przodweae- jramieniu, dając mu,do zrozumienia: ^iie bój tjący, który powinien dotrzeć jak rajgtęjl&ej 
snyii, w każdym razie niemożliwym nad się, kochanik.ii, te nie teki® straszne"! Prze-i w; utnysłewość poWką^

; -,:o przeciętą twórczością Wyspiańskie- ©iwielistwem do tego było padiamie na twarz,1 
KO, a pcKj ućzueiam, że stracfliśiny na zawsze | jakie uprawiak) się caascm wśród „powię- 
obcowanie z czcmś wżelidem. Meteor dopiero jkszacia oSbrzymów". Ale krytyczne obcowa- 
co p;ze!ee:ał, mieliśmy jeszcze olśnieni© 1 nie x Wyaę«scó©kiiEi poiwiiBuo było mieć raczej i

?rWTiAM) MOSKOWSKL

pfay na tagitymacyach opiewają iwędry inuy- 
mi: Ni« wokm sprzedającym yacaepiać prseciio- 
’ rtóów, tampśać się aa ulicach, and ischodzió 
|d« teotaów i żnnych miejeo rezryęrkowycb. I’i>- 
' zwok-nta powinsu emć łsscsk przy sobie, s 
bb.pzki z wtrmsrreiB pozw^Mida ncłsić przypięte 
u:! piersiach.

OFICEROWIE EOSYJSCY PRZYJMUJĄ 
teW F ATELSTWO POLSKIE. ^Dzrónnik Po- 

'zuańa!a“ donosi: Wiełn oficerów armii uo.-yj- 
sl tej, oheąe sabcejśewsyó rię praed oreeztowa-, 

.nśoBD 1 ttn&nąć ioasrei, poetaaaio się o'oł;ywa» 
:tristwo pcdtricta feta utsrarćsfckj. Władze nifiale- 
ickie wydają oiioerom tym bez jakjctkplwiek 
[tnwfeośif odnośne zaw îadcaenbL.

TAJBMNKSIA ZSROLNTA. Kwa, lwowskie 
. . . duROwsą: ^  Brzuchwieach pod Lwowem »-

tao ich mają 1 ku, saia f̂lującpgo wę wkrajach | tnynt&ąą iresisraBacyę KaMowie. Skóyto w j,'ch 
aiieprgyyacnksfeich, rrwją. szkoóy ta zgłaszać « | lG-j-̂ rtzsi* łŁaiyTiią M. Osegda^ssej nocy w bu- 
tortodz poblyczirych. | -jyj^u ^oapodarczym, nałeżąeym do rcstcera-

Megirtra*, jaiko włada* pdUtyczaa I instau-; ^^ijactó peżat Ggteń ąpestezngta pierwsza
^yi, podając to do wiadomości, zaznacza, żo córka Kubłów, zbndzS* rodziców i służbę, aby 
wszyscy tateresowaoi msgą są agSaazać w Sp;ftŝ r?g ,  T2xmł̂ m. Wtcnczae w taeta! aa 
sprawie, csłem bJŚŻKzego pobtemowauK*, ■ _> jćżlai 7J>aJez«TOO Marmię JL tóeiywą. Około 
końca września b. r. w wynzWifc V. c. mr ."-!- iSZy{ niir-.łu okręcony kawał płótna, którym se- 
toretu, tficjzry, P  P. drrwi to” l i ,  w gadzi- • uduszoną. Sprawca ohydnej zbrodni, fio- 
uoch papoładaiowy A  od B do 1 wżwaoreau. nje wycedzony, prawdopodobnie po zamor-

lNFLUENCA  ̂v fBS3PANSS A " firaoj* obe- dtwauła dsaowezęca* podpalił załsadowaatay 
cnie w Krakowie 1 toatare Bac^mśesa. WtTÓd aj,y . .̂trzeć śbidy. Dres i bodyuefc gi«pod»^ 
wiifita rod ara są chorzy na tę ełnrowę, której ^
Icfeccwtóyć nie należy, ©dyft eręsta wywiązsjo 
dę z ntaj, w razie nie y.anouunii się. oapałe- 
rńe płoc, Infc opłucnej. YT ć aśa wczwajscym 
Pogotowie przewiozło do szpStała k ^ a  osób, 
które zachorowały na zapeienie ptec, jato na­
stępstwo influency hiszpaó^oej. j

STRZAŁY NA ULICY. We czwartek m l  re­
nem około godziny 4 i pół naaeakańeów sSey 
Karniki, kolo kościoła św. Flcryaoa, zaulae- 
mowalo kilka strzałów rewolwerowych. Przy­
czyna atraełaipny była. Baetępnjąea: Pdsa^cy
tfcSbę o tej porze plutonowy pofccyi SaczertAu- jwtaawaft ń r u ń d  feieinr* beapłiUnfe,
okt napotkał dwóch ioimerByt, jeAiepo płuio- n j-jł ^  ywkaray poeteaoL I ecey rosruaitych
nowego, a jednep szeregowca z ptacakaoi. ] artybdów jtywsmści reeaęły eęaditć Biedna 
wypchanymi jakimiś rzeczami Zatrzyma! Vfh. {jtótreośó datkiem Łym łyła wgrost 'HBEczęśMwśa* 
1 zażądał wylegrtymowuinla się. l i  wylecitymo- j ̂  f  btogosławKa to tnodre i humanitarne za­
wad się nłc chcieli, a spostrzegłszyże S z c z e r - t a * t e j e g . e j  gminy, 
bińskwmu nadchodzi pomoc połkyjna, porzat-j ' r
c3i plecaki, atrzeWi tezy krotnie do niego z re­
wolwerów i zoeoęli u cacka A Strzały chybiły.
Szczerbrfa^d stezcłB równiei za muń. OsŁateca- 
cae adołafi ujść. W  jednym plecaku znaleziono 
i  pary nowego obuwia wojskowego, w drugi*
Bztukę materyi Ezecay te zdegQta>.vaau> yr po-

SPOS<5© HA PASK AłtSTWD. Ł T neśaatwfa 
domossą dc 9Wntoa Nowego4-: Jodyuy i  słente- 
r u j  ręeaA t »  pednestwo zastata* gmśae 
I t a t o w t o  Oto zakupiła znananą Kość zre 
mmmkfm I resdała meut&śm feespłatióc mię* 
%wf Wbogą iadaość, da- ą/l pe 25 tg. aa gło­
wę. Z  wyjRStaean. retotafećw naftowych, któ­
rych zaopaeraje w iywaość woytaowa kometa 
da naftowo, renta ludności crtrpteła gted z -poi 
im h  braków -ryw^wści, nie mogąc są-rartaś 

poalrrcAjgł. Z  chwtaą, gdy gir m  za-

Rweertasr testru sairj. Pa. J. St&mcklsgCk 
P i ą t e k  20 b, m: „Glus«c“ Ft. Krzjrvr»

21 h. ul '
szewśkl^o.

S o b o t a  
Fredry.

N i e d z i e l a  £2 h.

^Przyjaciele44 AL łut
r

yopdt ^WłdŁa Jóh

1



Str. 210. <mm m am a** t m u m w<mu« w

wieczorem „Przy- jł»Iet“  Scribehł i Legaurcgo; 
js«c-łe“ Al. hr. Frediy.

asf rdG-ń&jgo teatru powszechnego.
P i ą t e k  20 b. .m.: .„Wieszczka Ktfmawalu".
S o b o t a  21 b. m.: o grodz. 3 pop^Ł Dla inło- 

fzif-źy pv’KoInej „Damy i hnzary"; wieczorem 
„Bom otwarty*.

N i e d z i e 1 a 2  ̂b. ra.: o godz 3- popol „Opic- 
fR. »■' jskowa"; wieczorom „Dom otwarty11.

Biuletyn austro-węgterskh
Wiedeń, dmża 20 wraeśaisŁ 

Unaędowo cl cm oazą dmia 18 września:
W  oósearee S M u u  Gmin toczy się w dał- 

$TĘ-zii ka ju  ożywiana teaika ogniowa, Mię­
t e j  łłicnłą a Płava wejrzy jacie! po cięż&Jcli 
■ BP1! " 1 i wwAu T dni poprzednich wstrzyma! 
afŁ i. Wśrć* które w ostatnich vrtl-
k»ch tifan iiK  w fc w ic ie  przez artyleryę 
oy a ity  śwyteefc© niwnfannie atakującego 
■Mpyyetwia, wmUigują na scesególne u7 
nąjtie węgierskie yułfei piechoty Nr 39 i 105. 
Każ* Se:: Dana odparto ogniem przećsię- 
wziKą w nocy. próbę niepizyjaciela nrzeora- 
wie.'! a się pracz rzekę.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn rtienfiecki.
Berira, dtna 20 -wrześnte 

Urzę^cw-o donoszą diaia 19 wraeónio:
ka. Ruipreslito i gajŁ Boobna. Na 

p ł̂BGCiiy wschód od Bischoote eeoyćraiśiny
e*%śc; rowów, które po walkate z dnia 9-go 
awzewia poa»?tg|y byiy w rąk och meprzy- 
>tetela i w, hjtfSiiy*1136 Reł^ijczyków «*» 
■lewad. Gpywteoa czynność wywiadowcza 
wetzy Ypres a La Boeaee. Na północ od 
Amieatlsres i ca południe od kaaałn La 
Boeses odparia aLkl częściowe nieprzyja- 
citóa. W cdcisfcąck Mceuvrea i Havrfacaort 
siku walka artyłwyfc W  czasie mie^eowych 
uMców wi%Mk*y jefeór. Aagliey rozpe- 
caąjU a*. o m n  swa a+ald przeciw naszym 
t jw w w A e a  praed linią Zygfryda ba od- 
o k u  od lasu Bavrto**crt s i do Sdmme. 
Atoki na pćb»*c od G *r  «meo«rt, oraz na 
tę miejacowaśe zalanialy się przed samcem* 
lrarem. Pniwi stiwetoów nicartecirfdi broniły 
wytrwałe Ga—— ucaurt. Sówwez między
0— zeano—r» a Hayrin— urt odpariiwny Aa- 
giiłtów, ktaazy ta atakowaM hJfealir.tałe 
dureń nifiuui, ~iwj~njir także wozów pan- 
ecrnych. Eąełry i Scassoy pe walka**, które 
rtę toczyły ae z— naem r-oaę jctesa, pozo 
■tuły w ieh rękach. Wteewwwa powtórzył 
nieprzyjaciel m/e ataki ua tym etóysi fron­
cie. Odparto ja waeęizie. Miedry Hargieowrt 
*  Pjmra wtaufuęB Austrifcasj 3y do aaeeycft 
steaowisfc. Po zadętej walce udzto się rie- 
pzzyjaawfla prącego naprzód przeć Hargi- 
arnr i Panini anóraymud na zachód od Be-
1—urt—M b sp te s . Mfafcfey potokiem Ond- 
f — ki a S— u  woi wi - ^ cU. Aa^liey razem 
z Frescarami. Wjaftt—cy do walk! znaczne 
rfy, próbował! ctI frzclimać nasze linie 
w kicmrkn Saint Quentra i na p«'*łnoc stam­
tąd. Walki, które trwały ster do wieczora, 
sakodczyły się zcpehwm niepowodzetóem 
ulepi i Jai Tif i Po zaciętej welce został nie- 
pr^ypeiel odr—eoay do stanowisk, z któ- 
■y«u wyszedt Pułki wschodnio-pruskie 1 al- 
■Mfcc-loteryŚBkj pn?k piechoty Nr 6# aae— - 
gólnie się oizoa—yiy. Na południe od Som- 
iCC nie udał się atak częściowy Francuzów. 
Na froncie atakowym szerokości 35 ldlome- 
trew stwieriJHtay po wziętych jeńcach 
obecność 15 fnumuskish dywizyj.

Grupa ni&miecłaego następcy trona. Mię­
dzy Aillełte a Aiene walka artyleryi wie- 
ouerem wzme^E się znów do znacznej s9y. 
Gwatnwne atrfd częśeiowe, które, się szcze­
gólnie z u randy przeciw naszym liniom po 
obi. strsuunk dmgj La ifa «i— Chayijaon, zo- 
Bfcfty odparte.

Grupa gen. Gallwitzo. Na Cate Locraine 
Obwiła się czy— ość bojowa. W  Czasie na­
tarcia, wyk— m#> w kierunku ManhaUes, 
Wzięliśmy jeiMw.

PierwHay jan. kwak Ludoadcrff.

sierpniu obszary fcj. LuteemlwHigi, obszary 
mul rzeką ónarą, mkusU Eariarałsa, Mazat- 
licim, Frankfnct nad Measem, Tm wir 11, A  
Szkoda wotkowa była jńeasiacszffl, smbo-- 
miast znacz,na -wfeiTOoócś prywBto&i. 78 osób 
zostało zaMyicfa, 4^ eóęśik», o  08 kMr> db- 
nionycii.

ZasadkdWe wydarzenia w Rumuni
Berlin. Ofieyalny organ kaandws/ki ^Nocdi- 

dontBche Ałiję, ZAg“ pwek W ł e h r i e a i a ,
jakich jesteśmy śwfedfkaaai w. R u m a n i l ,  
zimeiizają d o p o n o  * «  e g o p r z y l ą e z ó -  
n i a  R u m u n i i  do eisbenty i n o w e g o  
w y p o w i e d z e n i a  wjoj ,ny mocfuBhjroBi 
oentraJnym. Rand M a r g h i l o m a n . *  atói 
wobec tych Tiiebezpierautych wkhrzeń peoad 
c i ę ż k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

Mocarstwa, cci traikw zagrożono flłgitoeyą 
zwróciły zaweaaau tuwagę na roawój wy­
padków, jaki sóę dso&ooaj© w RiufiiTrnii, tak, 
że nie mogą być aaskoceono. Ntdcźy się 
-.p-oriizAewać, że MaTghiłomainowi powiedzie 
óę poprowadzić dalej naiwę iłunnńsfcą w 
tym kierunku, jwM wytycaouy jast kkore- 
somi państwa raarmńsflcogo.

sposobno?! w  crsfm  tyt̂ K S c p r z e ­
konać się o czomś pffzoc.iwnom. Tylko wte­
dy, frdy kwestya pokoju ciruvwla,ną jest obo- 
stromnie, w  stosunkacii j*,wnąfcrz*roij, (7) 
które ehronia ją od wpływów caanLęfhości 
może ona poczynić postęp, który tedy uf bv  
t-oneids ludzkości. P r o p o s y o y a  rzzwin 
auwtiy-węgieeBkiagp l u t a i e / e  n a d a l  'w 
moe.T.

W i e k i  W t& aaaĄ. J 5 «m  k u  Rreeae“  
ro&MpredBj* ofieyahny w«!K»Bą«ay kuWŁoi- 
k «  o wrafeóoan, jakie nota Lt Barisia wy 
woda w u M t  famficyjoym w ten sposób, 
m  hr. Bańam najwjdoeszńej caeb na fioc- 
meJrtą odpowiedź mocarecw boaiicyjnyob, 
g i j i i  doęśe*» wówceas b^dtac mógł osądzić, 
ozy fetrtiejm moćność wdóiwa się w dysfea- 
syę psd pacy czynami odmowy, a potem di> 
pśoiio otśee ssę, ctsy możliwą, em-en<taraAnśe 
kemieetzną jest dahar. wyuaana pfem dyplo­
matycznych. Ka WBsofiri jwbwtfkże wysKLdrfr 
komunik. <t domcuM, że rząd nnatro-węgieî  
sfci uwaKa juź crkrtoiwną odpowie^ kooScyi 
za pewną.

„Neruer Ahe«d“ w  iLoumieikarte tym upar 
(truje symptom korzystey i da-je wynus za- 
patry-wa.il io, że położenie może nie jeefc tak 
beamdraejuc, jak się wydawało po oświjtt?-

i%Qpi"ł \'*m

€<zer.ff̂ wii B^fcrtrra i Wil$»0iDa.'

l!a U. totn a M mm
Wiedeń. (Telefonem). W  niektórych bo­

lach politycznych zastanawiają się tuta; nad 
pytaniem: czy mota' pokojowa lir. Buriana 
została doręczoną t a k ż e r z ą d o w i w a r -  
s s a w a k i e m u ?

Wedhig teketw jej szło o zaproszenie 
w s z y s t k i c h ,  zarówno nieprzyjaciół jak 
wspó-lkomba-tantów, do wysłania delegatów 
na rokowania. Państwo polskie jest liezpo- 
średnio interesowane w rokowaniach poko­
jowych i nie mogiy one odbyć się teras bez 
udziału jego przedstawicieli, tak jak to się 
stelo podczas układów braesideh. Wręczenie 
noty rządowi warszawskiemu byłoby ozna­
ką. że państwa centralne u z n a j ą  to 
p r a w o  P o l s k i  do udziału w rokowa­
niach, a madte stwierdziłoby niejako- jej su­
werenność.

Kwestya ta. wyłoniła się stąd, iż w kołach 
te zasady wzajemnie sobie podali do wja- zMionych do reprezentacyi Rady
domości, ażeby analogiczne wypowiadania, Ite?enayjnej utoymywaia się wersya, iż
zapatrywań przyjmowali i by otwarcie Mrz . ąd  w a r s z a w s k i  oc.z.e.k.u.j.ę, w l e ­

c z e n i a  noty .

Hiudenburg do armii v  polu.

Odpowiedź Ameryki nadeszła.
Wiedeń. B. kor. Szwedzki poseł we Wie­

dniu na polecenie swego rządu, podał dziś 
rrnn. spraw zagranicznych do wiadomości 
następujący tekst o d p o w i e d z i  rządu
Stanów Zjednoczonych:

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór pisma 
Pańskiego z dnia 15 b. nu, którem udzie­
lono mi notę austro-węgiorsko rządu, za­
wierającą propozyćyę dla rządów wezyst- 
kieh państw wojujących, by- wysłały za­
stępców: na poufną i tóęobowiązującą kon- 
feroncyę celem omówienia głównych zasa,d, 
ma podstawie których mógłby być pokój za­
warty. Równocześnie zostało zaproponowa- 
nem, by zastępcy ci otrzymali pełnomocni-- 
sfcwo, ażeby sposób myślenia ich rządów na

Wisszcmy kssuniht nimieeki
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczeceau Na 

wczorajszych (Kiłach bitwy między Hayrin- 
court 3 Soiumą ograufgył! się Angttey eto 
częrńiowydi gwałtownych a talków, które 
Wszędzie zostały odparte.

POWSTANIE W ARABIŁ
Konstastyne^C. B. kor. Sprawbzdrutóe tu- 

Wckie z dnia* 18 b. m. powiada między m- 
oeTii: Nad drogą z Jerycha do Temllmki 
w A  r a b i i zaatakowali dnia 14 b. m. liczni 
powstańcy nasze posterunki na północoy- 
zsu iód od Medyny. ZmussMoo ieh do ucie­
czki.

ZWIĄZEK liZĄDOW ROSYJSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). „Matin“ donosi,.'że 

ż inieyatywy rządil w Ornaku powstanie no­
wy związek rządów powstałych w Omsku, 
Charfciiib, ''. ładywostoku i Samarze.

ATAKI LOTNICZE.
Borlir. B. koc. Bisn» Wcłffa. Nieprzyja­

cielscy lotnicy atakowali wielokrtPnK? w m.

i by otwarcie i 
swobodnie uoraszali o wyjaśnienia co do 
tych punktów, które wymagają wy wnętrze- 
ula się.

W  odpowiedzi na to mam zaizcayt o- 
świadczyć, że treść Pańskiego komunika­
tu przedłożyłem Prezydentowi, który mi po­
lecił Pm* MWwiadoiB.ć, ż* ixąd Stanów 
ZjcJnccmuych na propozyćyę raądu austro- 
węgwralwieen- mrnttę h W  tyiko jedną odptV 
wiedź: On kRkakiwtałe i % zupełną msze- 
iwćcią ohjnwił warunki, pod. którymi Stany 
Zjednoczone mogłyby przystąpić do roko­
wań pokojowych, on nie może i nie chce 
zajmować się żadnym projektem koaSeres- 
cyl w sprawie, w której swoje stanowisko 
i swoje zamiary rek jasno określił.

Laas i ng * * .

Mimo sdmiwi —  nada! w mocy.
Wiedeń. B .' kor. Urzędowaie ogłaszają; 

Według dotychczasowych doniesień z za­
granicy, odrzucenie zapropooowaaei przez 
rząd an&teo-w^ńerski poufnej kocfureucyi
w kwesty! pokoju jest prawię biswątpllweni. 
Odpowiedź oflcyalna na notę hr. Buriana 
dotąd nie nadeszła, nie można zatem w obe­
cnej iuż chwili wdawać się w roztrząsanie

S € » n y  Z J e d n o c  a o n  e dostatecznie ob- 
w kócR y, te  źycnemem top jo it p o k ó j  
p p r a w i e d ł i i r j ,  poda jąć zarazem naj- 
-waaiiojaa* pcdsSzwy, na. których .pokój ten 
mahęć wyhodowany. O t y  ch  p u n k t a c h  
r o l a  tMMbnHwęgóenalka nie wspomina a n i  
e ł o w e m .  Takaamo r^aer. dę ma Me idzie 
o ba pośrednie a w p i r a c y e  W ł o c h .  Są 
one «tota» m m  isącfcm. ansta-p-wegieir- 
ń t e n  i soetoły usaanc passcjaeaniików..  
Mogą być ode ogęte jakę d o k o ń c z e n i e  
n a r o d o w e g o  a f j e d n o c z e n i a  p*®ez 
cwefaSerfe tw} części narodu włoskiego, 
któm dotyełuceaB ujarzmioBa była' $bvjm, Aso 
jfiffo-Węgfy i jafco UEzecttyrwbtnieffila nie-  
o d e o w n y c h  w a r u n f c  óiw b e z p i e -  
c s o ń e ż w a  W ł o c h .  D o p ó k i  r z ą d  
a u s t r o - w ę g i e r s k i 1 tych apocyałnych 
celów wojeranweh n ie  u z n a ,  iak niemniej 

innych ogójńycfc, zwłu^cs* tyci:, o które 
sojusznicy :+:>ńdarnie wakazą, Włochy nie 
rapwre*Jt;:c.ą wuld. fctóra mn. doprowadzić 
tasMcość do —  dołychcEas jeszcao nćope- 
wnej podstowy —  trwałego pokogu, ô oar- 
togo na wokroóei I sprawie^ !'-wośei.

Narady koalicyL
Wiedeń. (Tolefonean). Według p r y w a ­

t n y c h  wiadomośre z Londynu rospoezęła 
się już wymiana zdań między P a r y ż e m ,  
L o n d y n e m  i R.Ły^n.e.m w sprawie no 
ty hr. Burium. Pewne trudności rychłego 
załatwicoria sprawy nastręcza choroba Lloy­
da Geoige. OEeyalńa odpowiedź zostanie 
wręczaną najwcześniej w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. „Matm" i „Temp«“ do­
noszą, że rządy koalicyi w swej odpowiedzi 
m  notę Buriana owenluaJ.iHG pozostawi* 

swoim przeeiwnikon. możność bliższego sfor- 
loolowania propozycyL

Bertió:-ki korespondent „Prossy“ dono^ 
z rzclromo dobrze poinformowanego źródła, 
że odrzucenie ppopozycyi Buriam praez Aa- 
glię byuajiłtnioj nie jest jeszcze pewnem. W  
łojr-te rządu angielskiego nia istnieć skłon­
ność do wdania się w nieofieyate* konfe- 
reneye oczywiście )>od pewnymi warunka­
mi Czy zapataywa«iie tej grupy zdoła zwy­
ciężyć nie wiadomo.

staw dodatkowych wniesionych pauz
V,'uio?ek pos. R a a e h a :  Komisya porte 

menteraa uchwała przy rozdziale w ę glbi 
zagranicznego, gdzie obecnie przydziela 4 f  
GaEcyi miesięcznie zaledwie 10 do 11 pn» 
cent dc-magać się bezwarunkowo od 
względnie od ministra robót puoHcznyoh, 
aby odtąd Ińoiąc za podstawę liczbę lud* 
mości naszego kraju uwzględnianą przyra* 
Icaiy nam procent, t  }. 28^ r c a l  eg 4 
k o n t y ń g 6 Łtm.

Posiedzenie Koła polskiego odbędas (d| 
w \TiedjHri prawdopodobnie dnia 80 wre* 
śoia.

FRYMARKA LASAMI GALICYJŚKIMŁ
Wiedeń. (Teiefooem). Komiąya, która ml 

przeprowadzić śledztwo w ^prawie gosp* 
dorki w lasach pomątwowych x ratnienia ko- 
misyi Izby dtó spiraw odbudowy, ufcoaiKj. 
tuuje oię dmJa 1 pspd-óeriifkŁ. Istaieje z »  
miar, aby kowusya w daieideó mierne 's »  
r_..yntaJa z prawa przfeduchiwaiuSa śfwbu&ó.^ 
i rz.ecE<wn»wców.

Z KOMISY! KONTROU DŁUGÓW.
Wiedeń. (Telefonem). Komieya dla kon­

troli długów państwowych odbyła poaie- 
flzeęue pod przewodnictwem bor. Csediko, 
na któreoi korrtrasygnowano pożyczkę pań­
stwową w banku austro-w^gierskin w wyso- 
koóef 945 milionów koron. Poseł socyalisty- 
ezny SeitŁ, kterę jako zastępca poebt Mo- 
staUd byt uipronaocy, w  po6tedz«cde nil 
przy byt

Wskrwieiiia strajkswe w Ssfrlnjrp.

Cerbu. B. kor. „Berliuw Ztg. am liicteg" 
ogk «s* następujący rożku* llindenbuiga do «)etał pnzedtowey wwosch o sapropoaonra-

POŚREDNICTWO WATYKANU?
Wiedeń. (Teiefonem). ,,Lokać-ArszeigcrI< 

óowżadsije aię z Lugano: Papie* otfi>ył wcao- 
raj dłuższą fcccrferancyę z kardynałem se- 
kre tarzan. stanu Gasparim. Wadie informa-
cyi gazety „Meraagero“ Watykan, wystąpi 
może w roli pośi-cdnika i w tym celu wej­
dzie w nieoficyolny sposób w styeanoóć 
z raądami koa-licyi

ZAMIAST WOJNY —  WYBORY. 
Wiedeń. (Telefonem). Radne rariądtimrej

Salzburg. B. kor. Itobotoiey z kr^u i u >  
Kcy uoądiziii d. 19 fc. m. j e d s o d a i o w y  
s t r a j k  jafco demonsóraeyę przeciw ate 

i irankom ż y w n o ś c i o w y m ,  porając ya  
szczególnie w sóołicy. W  mieści* przed po* 
łudniean s t a n ę ł y  w a z y s t k i e  f a b r y ­
k i ,  a sklepy bv^r zamknięte. Stea jkująey 
robofccśey, do którydb pasyłączyło aię •wiola 
niedorostków, ora* kobiet i dzieci, pocią­
gnęli przed, budynek rządu krajowego. Da 
preKydwrto- knaju Schmidta, Oaeteigeca uda­
ła się depntaeya. Ptezyrient zcupewnoł de^A- 
tacyę, te ♦rodności będą uwnięta, *  apro- 
wimeya o m  ruowoości peprawioną. Jest 
uixclews.nia godnem, m r o a d r a i n i o n y  
t ł u m  dał ni* porwać do w y k r o c z ę  i  
Władze wydały o d p o w i e d n i *  z» rz%>  
d z e a i t  celom otesymnia poazodBoi i spo> 
koju.

N A D E I Ł A N L

przyczyn, które spowodowały rządy enten- 
ty do zajęcia teJdego stanowiska. Dotąd 
znamy obszerne wywody ministra B a 1 f o u- 
ra  w sprawie naczej projiowtrcyL Właśnie 
jego argume&tacya jest dowodem na to, jak 
propozycya ininistra spraw zagranican^cb 
była trafną i jak tyiko przedyskutowanie 
kwostri przez iiiego w nocie poruszonych 
mogłoby opanować ogólne zamieezaaae po­
jęć. Jeżeli kwestya poko‘” iast przez Bal- 
foura — "a to samo tyczy się także debat 
prowadzanych w  tej sprawie w  .senatach 
francuskim i amery kańskim —  omawianą 
I>od naciskiem podnieconych namiętności i 
przy użyciu lapidaroych słów, to nie mo­
że oma w żadnym wypadku poste nić ku po­
myślnemu rozwiązaniu, i  m *  się speeyolc ie 
na wywody B a l f o u r a  podnieść, że za­
wierają one szereg p r z e d w  c.z.e.s.n.y.c.h 
w n i o s k ó w  co do stanowiska mocarstw 
cantralr.ycli w sprawie pokojowej, których- 
by sobie mógł był oszczędzić, gdyby co 2 - 
nich, w myśl propozyeyi lir. Buriana, przy- 
słwńł de wzajemnego roztrząsania i (barie­
ro wl wczas, gdyby na podstawie tego roz-

v~-rttąsania nabył tych wrażeń, które on 
powiada obecnie bez dyskusyi. dopiero wte­
dy miałby prawo mówić o zamiarach ez .rór- 
przynńorza w ton sposób, jak to on teraz
ticzYu-ił. Prawdorodobnio jednak'woirdbr cm jminio przyrddść .pożytek. K o a ’ i c y

annn w polu.
Rjjąd anstro-w^ierski zaproponował 

wazyatkiiu państwota wojującym, aby celem 
doprowadzenia do pokoju wysłały swych
przedstawicieli ua nifeobowiązujące konfe- 
reneye. które mają aię odbyć w kraju neu­
tralnym. Akcya wojenna nie ma być s te- 
fro powodi^rzerwana. Gotowość do poko­
ju nie sprzWiwia się duchom w jakim pro­
wadzimy tę wojnę za naszą ojczyznę. Już 
w grudniu roku 1916 cesarz nasz wraz ze 
swymi sprzymierzeńca,mi zaproponował nie­
przyjaciołom pokój. Od tego czasu rząd nie­
miecki kilkakrotnie zamauifostował swą go­
towość do pokoju. Odpowiedź z obozu nie­
przyjacielskiego była tylko lżeniem i szyder­
stwem. Naez sprzymierzeniec uczynił obe­
cnie ponowną protiozycyę wdainia się w wy­
mianę zdań. Lecz walka przez to nie ma 
być przerwaną. Jest wice zadaniem wojska 
dalej walczyć. Wojsko niemieckie, które po 
czterech latach zwycięsldch silnie osłania 
ojczyznę musi udowodnić nicprzyjacielowi, 
że j e s t e ś m y  n i e  d.o z w y c  i.<ę.ż.e-Ts.i ju 
Jest to jedyną drogą do togo, aby w o l a  
z n i s z c z e n i a  u n*e  p.r.z.y.j^.c.i.ó.ł zo­
s t a ł a  z ł a m a n ą .  Musimy walczy e i 
p r z e c z e k a ć ,  czy nieprzyjaciel po.,tępi 
sobie honor.o.w.o i czy gotów jjst tym 
razem do rokowań pokojowych, czy też od­
rzuci pokój z nami, żądając, abyśmy go o- 
kupili warunkami, które zniszczyłyby przy­
szłość naszego narodu.

Odciowa i warunki Wlock.
Rzym. B. kor. Ajencya Stefani ogłaaza 

następującą, notę; Dotychczas nota anstro- 
węgieraka znaną jest rządorwi wloakiemu 
z tekstu ogłoszonego- prtzez ajencyę telegra­
ficzną. Je-żeli .teikst cgłosrony przez wiedtń- 
skie c. k. Biuro kore&p. jest dokładny.; to 
raąd wiosiri musi wsknfzać na to, że propo­
zycya austro-węgaersfca zaniciwa do tego. 
aby stworzyć z łu  d ż e mi e  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h  bez istotnej treści i bez 
wszelkiego prawdopodobieństwa pre-kty- 
cznego n ymku. Oddane ostatnio oświadcze­
nia mężów starcu r,iendeckich i aaistro-w.*- 
giei-sikich, którzy wykluczają wszelkie 
k o n c e s y o  c<? do c - b s z a r ó w  i cncą 
utrwalić niesprawiedliwe traktaty pokojowe 
z B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  i B u k  a- 
r e s z t u , *  czynią nicmożliwem ro/poesęeie 
wszciirich rokowań pokojowych, któ-^hy

ni* wwystlrim prowwlŁącytu wojną a t w i * -  
• s e n i *  b r o n i  prze* t rs y m £ * * S ą « »  
eoiesn pnteprowwdoetóa & o * y « h  r r b « -  
r ó w  p a t U m e i t * r n > e i  Rad* oorią-
■Jkowa wniosek, ten podda dyrikosyi.

KŁOPOTY PACYFISTÓW.
Wiodoń. (Telefocam). Z Londynu* doooseą, 

iż na oetatniera posiedzeniu kongresu so- 
cyalistów pacyfistów S n o w d e a przedło­
ży! wniosek o przyjęcie proposyoyi aasteo- 
węgierskiej. T o m e  praedłoiyt rauoeek 
wypowiadający aaę przeciw wszeOdemu za­
wieraniu pokoju, jak długo ni* zostały po­
ciągnięte do o d p o w i e d z i a ł a  o-ś.c.i 
r z ą d y  m & e a r s t w  oe n.t.rjLLn.y.c.h. 
Tome żądał nawet pociągnięcia do osobi­
stej od powiedziafaośei wszy&tkieh pasują­
cych cawórprzyraierza. W  końca przeka­
zano wszystkie wnioski zamiaaewaaywn 
wczoraj komisyom.

§ M  tm  p U m l  Ml
Komisya pa* ■ i r  Ir ara Koła pol skiego 

obradowote l i  wrateate w Krakowie jwd 
przew. Dra Terfala, w eheettuśd mio. Dra 
G a ł e c k i e g o .  TTr oho.ii A  wzięli udział 
z grupy Irn -n  rt maj Bwwoiwwski, Goete, 
Godek, Hallar i Stajni njip *  grupy demokra­
tycznej Kłesld, Stestowicz, Zialeraeweki. i 
Rauch, z grupy ludowców Długów, Tetma­
jer i Witos.

Po dyskusyi uchwalono następujące re ­
z o l u c j e :
- .Wniosek pos. W i t o s  a: Komisya parla­

mentarna z a s t r z e g a  s.o.b.i.e z a j ę c i.e 
s.t.c.n.o.w.i s k a w sprawach-- podatkowych, 
uzależniając-j e 'od stanowiska rządu co do 
postulatów przez Koło polskie postawio­
nych oraz od uohw;vły pełnego Koła.

Wniosek nos. S t e s ł o w i c z  a! Komisya 
pcrl:>meiiLw-i»a stwierdza, że z n a c.zjj.a 
c z ę ś ć  p o s t u !  e.t.ó.w kraju przedstawio­
nych rządowi pi-zcz Koło n ie  do.c.z.e.k.a- 
ła się jeszcze nr z. e c z y w i s t u i e n.i.a i po-

BM PRZEMTSŁOWY
f t U U t e W i  W h t? ' iW ^ W p lw K fś t e iiM i  

M l  w KMhrała

zawtadeuaaża, ż* od 1-f* p*Mrlani’kt *8111 . 
KMy, Kantor i Dział depozytów (trezo4 
otwarto będą dla P. T. Publiczności co* 
dzienni* z wyjątkiem niedziel i świąf 
Od S l | dO 1*d  przed południem, 
w soboty znś etf tea| do 13-*{ przed 

południem.
P*połndiiia b̂ dą Kray, Kantor i depo> 

zyty dla stron zamknięte.
K r a k ó w ,  dnia 18. września 1918.

WYŁĄCZNIE DLA P.T. INTELIGENCYJ 
PIERWSZORZĘDNA

S z k o ła  T a ń c ó w
Józefą i AmałH Wiłkay 

s-« otwartą zostanie ed października »*
Rynek gŁ 34 (Pśłac Spiski). a?4f

ESWIRO KRUPKI
tónrtłsl a . te ss l,  fesjuto, feyljr pawł i c  Rady 

(Bfetwą
zmarł w  Suchej w  67 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę dnia 
21 września rano.

WW. idTaiŁL̂iŁ**1

lec a 
rZTcd 
a to

prezy- :im. aby v.\!zw;.lp ponownie
do siicłnicula kcuioczncści krajowych 
,-ik w 1 iureuku odbudowy kraju i -1 o-

f

j r-trcia j-o]nh*lca. iak i anrowlzrcvi kiaJui; ..i popraw v bi :sr»nitów miast i lu-luości Hiiej- i l
i • • • i » • • ^! B '

s -  oj, .-*k rcwr.ic-7. wzywa- praży,yum, aby

iir. w 13K& r.,
za, oś ..-./ł życie nagle wskutci wypadku aofo- 

mobitow^o dnia 11-go wrżetaia 1913 r. 
Złożenie zwrok do grobów rodrinarch w Żu- 

rawuie odbyto się dnia 13-ąe b a .
O czerń z.’\¥ia<Ja'ri:Ją w nnięlębsj-ym smutku 
pogrążeni tena, córka i z;ęć presząc o ra*- 

fl'itwq za duszę Z:nartey>.
h '.Si i-0fsv!nó Eię ni« U-d->

-- L :-rr-
na ur

I
1,:ŚZCUV p o 5! 

ilne a:': ;-. ',

0 'WARCIE 
WYSTAWY

«o

wn ia w  ... ,u.amain>wr!».» o* ar awyiacKuwEły

R Ę C T  ? ? 7 ' »  W t H  1 h ..

fltł
o  *

'A ,.y -4SŁ tst

w  nieoziclę d^ia '22-go bm.
C,r.. 1! przet? pop-.d-ńlctę w  lokalu

. '*  *mV \  X, ? • ^is &  1ł i (

i 4

w  u  1“
cl. Siennej L. 2, I-sze piętro.



Itr. i. . •& *** 1 9 g apfs 20 Wrtfigśrfti 1X6 refay Sr. 320;

Ku;:;;; d«ls liny 50 sra. nrebe, 07 m. | F IL U C I K m m z m Ł
dłunlS 8̂ SiU'(13?niO i::- :. :v.:. 2745 i ' ®5iiló» -\ s/jridy £»u>ih;vaftfi i łrs^bnę oraz

;,. } I wLszsIWa r&baiy ryt^nięzo wy konu j ą  zagład 
’■ " ,,IP f ?. rf •; styazn 9 - ryta*alczj 2883

i In  £ 1 ®  ili&w, M i  fi-S 45,1. iUaM  Usiała liiizi.)

1
Mo " i  ‘>yó u ż y w a n e  a le  w  u o u iy r *  iTuiiie. 
'tn-!.n-vrj ziiio.r/.emn iłu Z irz.ąuu i °<V,v i tor 

lok;: .W .;n a  hr. S tadn ick iego w  Ii-/irae.

i*m < 'li ■ m atŁ-sy ̂<bkwaąĝ FM̂ĉ .jaaEy sâ acr

sF  ! Kov;cś£ liturgiczna I

(fSflŁTERZ HIESZfMBYl
| kalendarzowo na cały roi: kościelny rozłożony — jj 
;■ r dodatkiem rsssyjnego, majowego, różańcowego 1 
Ki rnJnfzncgo nab.. żsństwa. Psalmy w flómnczeniti " 

j.r.i.i 1 ’ocAnrtowri;' ego; hcoin;.' w r-i'zekl2dz:c XX. S 
mcybislcupów: Hołewińskięgo i Symona.—  Cena 8 

egzemplarza briisziirowauego i  korony. |
G!:':d w księgarni Aiiio.itega Piwarskisgo 5 Sp. | 

^  Kraków, ul. św. Jara 3. 2718^

S o s ł a n r c a  3 z p l ł a S i  k ? a i e i v y c h

S t a n i s ł a w  S a r a n
Magazyn instrumentów iekarske-nauk. 

Kr^JiOiW, R y n ek  gfióum y 7—8  (w  podwórzu)

$ ’m : w&eikis narz ẑM Isk̂ rskie. Koointeins uradzenia 
f?i sissuinyti etc. Lampjr kwarcâo. Wmmi Urzs-

[nliiiiotśw MzM*fiiyaB& M s  w ttw tiim , 

z&Glaoizzia M '4m \i *!■: sic. 2712
<>b"/4- ąa  .tashow ai. Ceny u in id fk e w s iie .

Jsdncro^flwa próiłci przykopa każdoao 8 Jako^sl.

MSZĄLNE--
w n&jicjszyth gatunkach, z własnej winn.oy 

w ClESziiszka obak To:>a!u 2551
poleca fiirna

H . fretaęh w  Krafcsrajśa, M a !y  Flytsek.
U iakait i fnwiiiWME 5»Usliiaii ryzj sit.

Konwent Zebrzjitowiee ad Kalwarya

W y d z i a ł  S e j m i k u  C h e ł m s k i e g o

ogłaszo n in ie js z e m  ,

konkurs na I posad lekarzy punktowych
w Chsłtmg, Siedliszczu, Wojsławicach, Rejowca i Świerżach.

f Pensya roczna lekarza punktowego 6.000 koron, w  pozosLatych 
po 4.000 koron —  poza lem wolna praktyka.

Szanowni refieklanci z e c h c ą  z g ł a s z a ć  s w e  o f e r t y  pod
adresem:

Sejmik Chełmski w Chełmie. 2666

PossŁskfawaił] są rówRlsż felezers^f d® tysh samych
ir!®|ss©w ©ś€ł.zanupi wtęKszą iIosc wina ow ocow ego  

(jabiecznik).
Dotyczące oferty z podaniem ceny uprasza j Sabsydyum roczne dla felczerów po 1.200 koron. — Refieklanci

proszeni są o* składanie ofert pod powyższym adresem.się o przysłanie. 2657

psa»»09!sai«EaB«J3B«5a£a5»Ksns«*ss3irs^ j

T U R B U I Y  W O D I E l  ’
FRANGiJ-FlSIT. I

Młyny, kaszarnie, perlaki automatyczna, Ks- i  
|  mionie sztuesno i wszelkie maszyny młyńskie *
|  buduje 2301 f
| Wrócisław Krzyżanowski, Inżynier J

w Warszaw!*, Al. Jerozolimska 36.

| Karczownice ktnne do olaftkśw Istnych. 1
SOiMWKra .WS.-sartEJCSSiifSSBKLi#!*

R i ^ d c s
w sile wieku, wolny od wojSKa, z długoletnią 
praktyką w dużych i wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną wiedzą w swym zawodzie, znajo­
mością gorzeinictwa i iasowości pragnie zmienić
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia . t , .
przyjmuje Adm. „Głosu N." pod D. N. R. 1867. K t o  CtśCe k o r Z V S t l l i e  S p r z e d a ć

kasę ogniotrwałą w dobrym 
sianie im

niech się zgłosi pod „K. K. W .“ do 
Administi acyi „Głosu Naród u

24.0 maszyn do pisania
6 Idarl
2 Erica
3 Kappel 
r !des! B.
I Stoewer Rec. 
i  Mercedes

1 Torpedo 
1 Smith & Bros 
1 Remington St. 
1 Senta 
1 Re p ha 
1 Adler

sprzeda firn i a
O LF NO
raków, Srcdzka 4

po cenach przystępnych.

A d m in is tra to r

2724

Mil
iłoje na miód z przykrywą blaszaną za­

kręcaną
o z a w a rto ś c i 1 kg. K  3 6 0  z a  sztukę

»/* .  K  2-40 „ 2728

E. 8IN0ER Wiedeń I. Stemgasse 13.

U L I  S Ł O W IA Ń S K IC H

WAŹME DLA PRZEDSIĘBIORSTW ROLNIGZVCH!
Cd ICO szhik wrwyż liołbrciam za zaiic:ks:

►wale, ’. cynkowane ko^ze druciana na owcce j 
40 x  30 cm. K 20‘— za szli.las. 

trwtłe, pocynkowane kagańce druciaue dla w o- 0  g la d k ie m , u sz c ze ln io n em  d n ie  i  sp a J z i-  
lów  22 X  25 cm. X jk— za sz s ly m  d aszk u , p o  cen ach  b a ru z o  u m ia rk o -

'  , w a r jv c h  2548
trwale, pocynkowane kagańce druciane ^lla cielni 

15X 16  cm. K 2' -  za sziuky. 2727
I .  SSKoER W ia n  I. S t f ir r jja s s©  1?. W o je n n e  C w i r a l ą  H a n d lo w a

Cdćsiat rpinluy w  X ra 'ow lc , S ta w k o w c k a  1.

r
k i
£ r,-.as ? Nutrn 
P pociągu
f

Gatunek
poci.jgu Kierunek Cr na

od’aidc
hfinir
i:e sił* g u

Gatunek
pociągu ■ Kierunek

i  ]2~  i 9 pospieszny d* Lwewa i * 43 osobowy c.o ZAUopanOj,o
1 do N o w k o  Ssc*i: A . '

- VK> | mięszanv d* Wiednia i « r 20 a do Wiedrm m i

f  X ! 1 22
m  4n : 4-inF 
f  -di »5

rsobowy do 1’raei^wa 1ŁO 4S5 lnięszaii/ do UTiliczki 5t^
a co Wiedniu _:o ant j. do Rzrsaew, ^

lnięs^r.By du Lwtwa non Sa CUObut’// ^cio Go ,v’iv ' ,k.t

IM! tii- | 7 j i?5zov j J j Lwcwa ftOO 163 mięazany d i Tarnowa ^  
i do Nowego Ss.csa lfî |

ifcji 040 1 10 uo Wiednia 6«« 6237 »f do Kocmyrzowa

I d  7:21 HS mieszany do Brzeetewia 7«o 15 enobowy do Lwowa |

Sn 7 «  i *1
_____ I ___

XJJ i?N j ri27',l

osobowy do OświęciifIS przez 
?k*-.vl.e 7“ 88 99 do Wiednia

mifsuiny do Kocmyrzowa 82* 457 iiti^sz^ny do Wi?licz'.:i

| |  B*S | 127 osobowy do Tarn -v a
i do Wic i: /', i #£2 4Sm osobowy do Wisaaia S

| |  i 27 . 99 do Lwowa 105 45 -
do Zakopaneg* gJ  
i do Nowesro Sącza Jl

Łk ,J «j j i « 99 do Wiednia lpąo 8 aoipierzny do Wiednia «
fąf ii ?j I ną« m:os££riV do L\VO*v* i 11'» St OS»*?OWV d « Lwowa K

fi P n y i a s w  p o c ią g ó w  d o  K ra k o o ’2 . |
Łdi 2— ' 22 | osobowy ze Lwowa 4*40 | 455 tti;ęsz*ny z WieiitaG I t
3  70 missćr»ny ze Lwowa liK

440
m osobowy z Rresrewn

N  4Ś*| 4-m •johowy z Wiednia 43 m
z Zakej-anean M  
1 z N«y/ego Saeza g l

u  5 f  I 7 pobulcszny i  Wiednia fil* 167 mieszany * Bogumina W
M  r.'.-: j io „ ze Lwowa 448 »* z Wieliczki 99
U  7’5 1 8212 or-^bow ,r z Kocnayrznwł 15 otebowy z Wiednia <M
f i  7-o :u z Oświęcinrt 20 a 7e Lwowa W

4 1  7'3 | J20 j •
z Tarnowa 
i s Wieliczki

s » Co nięr.zny z  11 ieiinia

E  8^ 1 «  1 r a  1
z Zakopanego 
i z No\v:-«r*\ Sącra

8«o £2 i j »i z Kocmyrzowa ’  | 

z Tarnowah-J | *7 | j z Wiednia flo 262 u
9PH ■. -* j is 1 j iz  Lwowa 9*2 o-; „ ze Lwowa 1.1

n  w  i a Wiednia 1022 8 posoies/ny ze Lwowa _  Aa
H  1 0 ‘0 I .flra*- _ j z Wiednia 102 21 osobowy z Priirow i Ą

8  1 1 <T | s» j z Trzebini n » 46 w
a Zakopanego 
1 z Nowego Sącła 1

jdf * Tylko r ,i osdo wojskjwyck ii i* 9 pospieszny z Wiednia ___

y  Podkreślenie minut ezaacza czas nocay od godziny po południu do godziny 5££ przed południem* i j

©

©

©
©
©

GALICYJSKI AKCYJNY

B m K  K U P g iC K l i
Lwów. ila^cka ift (dom

^  przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem ^
© 4 V l o  od sta

\ ° l . .

isnych

fy ©  ®  W  (5){B)<oVS)(o)e® (o)Co){o:

dużego majątku we wschodniej Galicy!, kawaler, w sil* 
wieku, poszukuje odpowiedniego si»nov.isk* r.a zacho­
dzie. Wykształcenie teoret}'czne i praktyczae. Przyjmie 
miejsce admiolstraiora, kasycra lub kontrolera w  włęk- 

^  . . .  .  szyta majątku. —  Zjloszesła przyjmuj* z jrrz«czncści
; sŁUDOLF NO W * K —  - Wielmc-łny Pan Wilhelm Szomek iatynler ,S «aok ‘' dla

Kraków, S i - ir t ,  14 * A8r“ 0” '  * “*

S p ó fk a  B®śjan
przy okięgowem Towarzystwie Rołnkzem, 
powiatu pinczoivskiegc,p.Kazimierza Wielka
zakupuj* cał* komplety leśa*, jak i wszelkie poręby 
leża* w całtj Polsce. Właściciela lasów, w calu uaiknię- 
cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoja 

•ferty pod powyisj wskazanym adresem. 25'Jl

Ola odbudowy pasiek i zakładania n&wyeh f
dostarcza

Spółka kredytowa! handlowa w Przeworsku
pssiada na sk ładz ie

znaczniejsze i!aśs§ naturalnych węgierskich 
win mszalnych

I sęizedaje je w bsc2kach po bardzo umiarkowanych j
cansch.

Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca
produkcyi. 2621

i

vs
©
©
@
©
©
© I
©

©

„OUCH. DZIEJÓW POLSKI
W 6W H  ( a U B E t W U .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Csna & tan  (Łaz przesyłki poczlawej).
Nakład Towarzystwa im. Stefena Buszczyfiskiego w  Kra­
kowie. —  Do nabjrcia w  Administracyi .Głosu Narodu" 

w  Krakowie. as32

8)
<&

©
©  i wkładki r.a rachanck bieżący z oprocentow aniem  ©

@  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- ©
@  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie @
( jg b « 3  y r y e ł? w ie d ^ n ia .  ^

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca (§)
no Bank z własnych funduszów. 2552 i

kii. x ,  ; r y-.%
pov.;._ .Lżenia, :;-f •«, ' K o ­

piowania, koloryty poleca 
.Tecltnicrm* L^/ów, uli. a 
jabionowskich 1. ?. 2473
-----------------------a__________

D ia  pam n»
ałouecL-oik urn ao zbycia 
Jerzy lfrai4cow«ki Kraków, 
cien;;a 5. — lamie k?ś- 
l-k l rar30ivs= 2075

Jfizyk i: 216S

Początki, Konweraa- 
cya, Gmnatyka, Ko-
respondeneya, Lite­
ratura. Lekcye oso- 
bue i zbiorowe od 
10’— K naoesięcznie.

Instytut Autuna
u>. Szw aba  17.

Itty, imw wlśMsm
P l O f e  Iwiibiw.nj|

poszukuje wuBsctyfUko ma- 
jaryuict, zarr. -;d?a- itp. —  
Znaiomośt jeżyka niem. 
w słowie i piśmie. Bli szy 
adies podaje Administr. 
#Ołosu Nar»8 «". 2719

•"cryrćó-iś5 
P., ■

1 'T/i- n :-'i :. VJ „2'X* Ł-
j.Iodypo" H
wy, Ku\-;!ar.ie r -. w  k 

. :: , e;or;'ci’. . v.' , 
iości,woln*ćó«^i«!... 
wózek- kryty, n'..:.zy' 
spnscilama za • X-i ■■ 1,
CzójkoWui* i
Kis^i 2. G o , . — i iy
z;.i1 TCaą

ró waacsaśnl* kattuuba,p»- 
trzeboa od 1 października. 
Zglaaasć muńua do 21 wrze­
śnia osobiści* Kraków, >1. 
Karmelicka 98, Sfarrcwsba, 
między godz. 10 a 11, pó- 
iaiej listował* do Zarządu 
dóbr Nockawra p. S ę ó l  
azów-Wiereaujr. Świade­
ctwa w ym aga j. 3736

POKOJU
łroctowego, słonecznego, 
m osobnem wejściem, umt- 
M ew uege, z kondortesi, 
elektr„ upałem, usługą, a 
praw*tn uśywaaia b. » • -  
brejo torfap mu poszukuje 
en 1 ewan. a pattzUmlKa 
osooa młoda,kaaśmcąca się 
w muzyc* i śpiewie, /gło­
szenia pod .Artybika" do 
Biu.a ogłoszeń Hopcasa 
1 Salomonowej w  Krako­
wie, SzcaepaiWmi 9. 2711

Z£(ilł— Uir^zwii.^C
2 pokoje, Kccr.:i:ci, 
ka, elektryka, III. n . wi»!oV 
na ogrody, fi-ódołkśiie, n." 
takttt intMUk anie lub wic 
ksze,niżej paktionc, C  ; l.~ 
cę pewną sum-. 
do :'j,o dzienników .
?.zeń Maryana Hupez-.s 
Kraków, u). JągUUlońuk:. 7.

W  »t*w. iKbw«44t ch ześć 
w Tarnawie (ul. * b.—  -

"»ska o), są *k iĄ^*ic cis. 
Abycir. trzy "TJrnrfzrrpi 
^Ąrferwotee Pfirml, z urzą- 

dzesfera na prąd *MSry- 
szay i z trzuuw iwg-in 

Sifiaocakó*' oraz z 
s ław ką  po 4*r> koron be? 
t op3kow*trfa i eerts. 2511

§ * * r o t k ę

d z ie w c z y n k ę
od lat 8 do lat fi , przyj­
miemy za swoją. Z X 'w  
slaflieinne podSierotce1 
p rom u je  Administnec*? 
_(Wosu Nr.rrodu* ■24i,r.a

M r w

chora kohUŁ
e^fztawUna wM^Wat- 

arodtańw a* iycia, a m s  
• łMkaw* <1*  ^arx^:

S t a r s K ^ u
sórka *H*aaa wajuk 
skich z r*ta  1W1, “  
zdolna do prasy •  P 
■taraM i atasmumit wśm, 

• taakm/f : wmmm
ais. Datki | 
siatiacya

D Z I C Z Y Z N Ę
yr hużd«i ilaóui łu ­
pu je  f irm a : L. Laur 
cki Mstmmacyaa k n  
dul deUkaiKMc itta- 
kou, R jndk B  2M<

I SPÓŁKA FAKTUROWA i
Slow. zsr. s ogr. por.

ZAŁOŻONA P r Z E Z  BANK  Kil A JO W Y
e ,:;a c  FU ia  w  w P fa  Efpn|i»wxka P .

M Ł d fcaU tu ia  S Faktory, Rymcsy, Dewizy, Przekazy, zaJic^ki 
£ kolejowe, oraz wazelkie prett.usyc liupiechic. Załatw ia in- 
“  kasa. Udziela kredytu w  rachunku bieżącym. Przyjmuje 

w kładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżąey 
• i oprocentoiTuje takowe poi 41. ' 2,0
► od następnego dniu po złożeniu. Wypłaca codziennie nawut B 
| większe kwoty bez wypowiedzeniu. . £
I  Pećafak nite*;wnz itM prac-ćsiaftlsw w^esa opfeta !$!s ftKaeron^ srpSiM isfii I
ESii8gBają^aań3aea«BaBaB»aa^umg3BamHajB3flBaginMaMai3aBmcn«7u'

X. Józef Łobczowski:

| |  Żywot św. Stanisława Kostki S
Cena ogzg^pl. brosz. 99 hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzempl. brosz. 80 hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
(T j Cena egzemp!. 40 hal.
Q  Sklatfi g łó w n y  w  d ru k a rn i  „ G ło s u  M aro«3u“  

K ra k ó w , u l.  i w .  T o m a s z a  35 .

(Ś2g&igaH&)§&^mxĘB

prapr s k ła tM e  not kdęgarM  

D. E. Friedleifia w Kra^owfe, Rynek W.

U fifiem t M  —  i H i  e:
Za 4 utwsry K 2/8*, *a 8 ntwntdw K 4 - ,  za 

10 atwoadn* g  *■—.

Elwasigiit z r a t  —  ' s M f O n -
2* fi ufcwoiów k  6 — , premia nut za K *  —.
Za 1C utworów K 3’- j  premia nut za K S’ - .

Kutra w  m i w p i  HH&— . w

aiiBsr.iLia R KT -  -**■
Abouuaa zamiajscowi opłacają abonament za 

m 3 mlesią.e z góry 1 otrzymują 3-krotcą iłoSfc 
£  utworów — wyrwana nut odbywa się fylico p *- 
V  *ztą —  przesyłka aa baszt absneiHa.

^ ^ g g r Łui ■? -i r jtii-*"

P© iSK ^ ”
Pif nfi „KaśoJ. SiawauBszaii cńaiwLj p^sklci* 
z~żru4nienej w pr/amySls, kû iaateio i roitikiwie  

Wyciiadzi raz na miabląc.

Pranem erda w»n©sś: r s a w a lK ó r
Nismo to powinien mi?ź w ręce kr.idy, k iw i  laty na 

sercu przyszłość naszej młcWdez./

Adrss radskćyi: Krakd'?/, Ph c Ksrjr.:!:! L. Z
Mi ięSaiiia nryzuia sią na.nara ok;i-j„o.

J5
r> xqr. r  ~ rr,y  r̂ > n r- ^^ z: - * 

^ Sl^tiba b-'

PHC3S3 cSis-z*:-
Cr:cj;3 p r r r ż '- ; ' : c ^ ~ .

Wychddzi najwżdą ?fTit?nrr sio maiŁko w i Îlu
go robotiAn, za'Nf̂ -'o w prcewjpwe, naił̂ Ta, ery no nM.

Pronumerafarocznie.13 K.,t'ółr«cz«ie6 K ,kwartelnle8K.

Adres re-Jakcyi; Krakuż.% plac S?ary*.d:i L. 2.
Na łądonfe wysyła się numery okazowe.

Nie m am wapó rz^c?? ra pbańr bazyaiwta^lBw yęh !

i i a r *  p t y ć s f
gramolanowe i patefonowe, zaśszcaane lub nęł*T 2',of 
zupuja t ołacl po K B1— sa 1 kg. Mfiany n H  pfie- 
fanćw w Krakowi 
wiacyi

w Krakowie, Szewska S2. Za płyty naasyiane a j » -  
i pcczią odsyła się należytość odwrotnie. "5Tj

t s n s s K i

m
5
E Z a k ł a d  a r t y s t y c z n

Nowo Ofwarty

„F B T O S H E ® ”

w 
«tr.
B

j f r a G c ^ n y  S
J mM

PI
c;
p D

|  w Kraktwie Dz. XXii., ul. Kt.Tkaaa 9 lw B
w y k  on u je  artystyczne klisze jedno- ® 
i wielobarwne dla ilustracyi, dae ł ar- 
tystycznvch,dzienników, anonsów,c«n- |

8575 ■
I ,   .
E ników, widokówek i t. p. ^

^a3BBsaBsaaEBasBfiW BH«EaH »Bw a*ra*^
Nakładem  Wydawnictwa „Głosu Narodu'1 S_D, z o dr. oda. —  Ró3ak far odeur.1 JEt i  m a z e tm  Jt om  a a  j j - C z u l i i l  ^  w óD iu  JŁaxflda“ w ŁLcaLazcia- n a i  Łau^ail^a


